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P r z e s i l e n i e r z ą d o w e w e F r a n c j i 
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tciJ- S«»6inc# rao się podać dziś do dymisji nashutek odrzn-
t a f^rzez senat ustawy o pełnomocnictwach: finansowych Paryż, 20 

enat 
N>8 GŁOSAMI 

czerwca. 

¥ £
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V ZAAPROBOWANY PRZEZ 
^

u KOMPROMISOWY PROJEKT 
USTAWY, 

^
n

y przez większość rządową, w 
«s^l p u t ,° w a nych. Rząd nie stawić 
N

1 1 hulania. 
^ a m i a s t senat przyjął tekst zapro-
"«ttC y,P r zez komisję finansową se-
S i u fosami przeciwko 82, po ogio-
% 0 , e z u l tatów głosowania obrady zo-
V on ° - C Z o n e d o 1-30, premier 
1<fep7Uscil senat po odbyciu rozmów? 

Komunistycznymi Ducleo i Gitton 
^ o l ą - ? ° P r ezVd»nn» r«"W ministrów, 
^ tft0

 p0'n<>cy rozpoczęło się. posiedzę 
u v febinetowej. 

M 

Paryż, 20 czerwca. 
(Pat) — O godzinie 1.30 

POSIEDZENIE RADY GABINETOWEJ 
odbywające się pod przewodnictwem pre 
miera Bluma nie było jeszcze zakończo
ne. 

Paryż, 20 czerwca. 
(Pat) — Sytuacja polityczna uległa w 

dniu dzisiejszym ciągłym zmianom z go
dziny na godzinę, rano o godz. 10—11-ej 
rozeszła się wieść o pojawieniu się wnio
sku kompromisowego, opracowanego 
przez sekretarza wspólnej delegacji grup 

lewicowych izby deputowanych Hya-
mansa przy udziale prezesa radykalnej 
grupy parlamentarnej p. Campinchi'ego 
i jednego z przywódców partji radykal
nej ministra Chauteps. 

Wniosek ten różnił się od uchwały 
senackiej głównie tym, że pomijał mi l 

czeniem dwie doniosłe sprawy wyraźnie 
postawione we wniosku senackim miano 
wicie: 
SPRAWĘ KAPITAŁÓW WYWIEZIO

NYCH ZAGRANICĘ I SPRAWĘ EWEN 
TUALNEGO ZMIENIANIA UMÓW 
MIĘDZY BANKIEM FRANCJI A PAŃ

STWEM. 
Pominięcie tego ostatniego zakazu se
nackiego ma dla rządu bardzo duże zna
czenie aktualne i praktyczne. Otwiera 
bowiem rządowi możność szerszego sko
rzystania z kredytów bezprocentowych 
w Banku Francji. 

Wiadomość o tym wniosku kompro
misowym wywołała optymizm. 

O godz. 12-tej skończyło się posie
dzenie komisji finansowej senatu z u-
działem premiera Bluma i ministra skar
bu. 
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Dyskusja na tym posiedzeniu nie po
sunęła sprawy naprzód, w nastrojach 
nastąpił zwrot ku pesymizmowi. 

O godz. 13-tej okazało się, że rząd za
akceptował projekt kompromisowy de
putowanego Hyamansa. Wobec tego op
tymizm, że sprawa zostanie jeszcze do 
wieczora załatwiona, wzrósł, przyjęcie 
bowiem przez rząd wniosku kompromi
sowego oznacza, że rząd nie ma tenden-
cyj zaostrzenia sytuacji i nie zmierza do 
postawienia na porządku dziennym spra 
wy swej dymisji. 

O godz. 15-tej komisja senacka zebra
ła się powtórnie, o godz. 16-tej zawiesi
ła swe obrady bez wyniku. Pesymizm 
znowu wzrósł. Po wznowieniu obrad 
komisja linensowa Senatu odrzuciła de
finitywnie kompromiscyy. projekt usta
wy o pełnomocnictwach. 

o r o i j p remiera F I L U M A I M I N I S T R A F I N A N S Ó W Mariola 
Paryż, 20 czerwca NIE JEST WIĘKSZOŚCIĄ „FRONTU 

LUDOWEGO'. 
.. Premier wskazał dalej wyraźnie, żo 

cisL l̂kk £' Z w »oka ta, jak również w r a z l e odrzucenia projektu ustawy, 
tlloni . , l r t l | azyj i iy i uprzejmy u ś - 1 a k c e p t o w a n e g o Przez rząd — rząd nie 

'-.*..«W zamienił premier B l u n i ' b c ? d z l e m 6 ^ sprawować w dalszym cią 

S rotiiie°S!e d z e n i e senatu odraczane 
i e , ' 'eii, 7

c ^ ł o s i e z Półgodzinnym 
jak również 

gn władzy. Pewne poruszenie na ta-
k l e n i a W z b " d z i l y na krótką dTwl-| w a c h , senatu wywołało powołanie się 

•°Wh z e w międzyczasie w Premiera na Izbę Deputowanych, jako irt^J Pertraktacjach osiągnięto' n a i z b e . k t 6 r a wyszła z głosowania po-
mis. Przemówienie 

JJardev s , i f i«ansowej senatora 
snra-1 wszechnego i na to, że 

IRZAD BĘDĄCY W TYM WYPADKU 
rozwiało ie~d"nak te"ŻTudże'w KONFLIKCIE Z SENATEM. CZUJE 

WOLĘ CAŁEGO KRAJU NIE PO 
STRONIE SENATU, %TLS L "»ansów, .który w pa 

. H A do S i l e n i u 

li 

nawet liryczny sposób 
senatu, nadając temu 

wyraźnie pożegnalny cha 

yincent Auriol oświadczył 
C y P e ł n ! ! / e s t a r a l się swe obowiąz-
M > w J a l i n a l s i i n i l e ! i l n e l . - t v 

0 d 0 1 ^ k r a ju . " 

lecz po swojej stronie. W tym miejscu! Przemówienie premiera oklaskiwa-
preinier uczynił aluzję do dzisiejszych no tylko na ławach socjalistycznych, 
wyborów w okręgu st. Denis pod Pa- wywarło na lawach senackich raczej 
ryżem, gdzie lista „Frontu Ludowego" nieprzychylne wrażenie. To też senat 
uzyskała bardzo dużą przewagę nad I i - ' zgotował poprostu owację prezesowi 
stą dotychczasowego burmistrza St komisji finansowej sen. Caillanx, który 
Denis i przywódcy t. zw. partii ludo- w niezwykle ostry sposób odpowie-
wej Derlota. dział na przemówienie premiera, wsk?.-

Premier zakończył swe przemówię żując na oświadczenie zeszłoroczne, iż 
nie aluzją do tego, że na decyzję senatu rząd nie zamierza przeprowadzać de-
wpływa również wzgląd na bardzo konjwaluacji i na decyzję dewaluacyjną, po 
kretne interesy i zwrócił się z pewnego wziętą później. Senator Cai|latix za-
rodzaju ostrzeżeniem pod adresem se-, strzegł się przeci\vko zarzutom, jakoby 
natu, aby zważył na konsekwencje de
cyzji, którą za chwilę poweźmie. 

z myślą 
brak mu 

Jak brzmiała ustawa o pełnomocnictwach, 
ietfóruj odrzucił senal 

Paryż, 20 czerwca. 
(Pat) — Delegacja stronnictw lewicy, 

która obradowała dziś rano w Izbie De 
putowanych, uchwaliła tekst kompromi 
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S,Q nie może. 
ministra skarbu, 
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mie bez uciekania się do kontroli walut 
oraz mających przyczynić się do uzdro
wienia finansów publicznych i obrony o-
szczędności. Zarządzenia te jednakże nie 
mogą dotyczyć rekwizycji walut zagrani
cznych, przymusowej konsolidacji dłu
gów publ. tworzenia nowych stanowisk, 
względnie wydziałów obciążających bud 
żet państwa, departamentów, lub budże
ty komunalne jak również nacjonalizacji 
dalszych przedsiębiorstw. Dekrety te bę
dą przedstawione do ratyfikacji parla
mentu w ciągu trzech miesięcy od chwili 
ogłoszenia niniejszej ustawy, a w każ
dym razie na pierwszym posiedzeniu se
sji nadzwyczajnej 1937 r. 

senat utrudniał rządowi działalność. Ko 
misja finansowa seuatu — oświadczy! 
Caillaux — udzielała rządowi dotych
czas stale daleko idące] współpracy 
ułatwiając mu i akceptując nawet takie 
posunięcia, jak ustawa monetarną. 

Z silnym patosem p. Caillaux odparł 
zarzut, jakoby na decyzję senatu miały 
wpłynąć względy na interesy materialne 
pewnych ugrupowań czy czynników we 
Francji i powołując się na swą przesz
łość wskazał, że tego rodzaju zarzutu nie 
może pozostawić bez protestu. Caillaux 
oświadczył, że jeśli komisja finansowa 
senatu wprowadziła tyle ograniczeń peł
nomocnictw, to tylko poto, aby rT.ąd nie 
znalazł się później wobec pokusy i na
cisku konieczności, któreby go skłania
ły do złamania przyrzeczeń, poczynio
nych oficjalnie senatowi Caillax zakoń
czył swe przemówienie, że nie ze wzglę
du na takie czy inne ustosunkowanie do 
rządu, ale ze względu na dbałość o sytu
ację finansową i gospodarcza Francji ko
misja nie mogła mimo wszelkich wysił
ków pojednawczych zgodzić się na formu 
le dep. Hymansa. 

b o f o y s o w S K c y 
wylądowal i w Vannuv?r 

Nowy Jork, 20 czerwca. 
' (Pat) — Lotnicy sowieccy, Mórry rod 

jęli lot Moskwa — San Franc :^co przez 
biegun północny bez lądowania w Van-
couyer o godz. 16-ej min. 25 wg. czasu 

środkowo-eurOpejsk"ego. W ostatnim 
etapie podróży sasnolol walczyf z silny
mi wiatrami przeciwnymi, które zredu
kowały szybkość aoaratu do 135 km. na 
godzinę. 
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Of iceir n»oflicj|i 
Moskwa, 20 czerwca. 

(Pat) — Agenca Tass donosi z Chaba 
rowska, że na południowym odcinku gra 
nicy Sowiecko- mandżurskiej patrol so
wieckiej straży granicznei zauważył w 
dniu 16 b.m. trzech zbrojnych ludzi, któ 
rzy wtargnęli na terytorium Z.S.R.R. do-< 
wódca patrolu wezwał dwukrotnie tych 
osobników do zatrzymania się, jednak
że nie tylko nie usłuchali oni wezwania, 
lecz zaczęli ostrzeliwać patrol, żołnierze 
patrolu odpowiedzieli strzałami, zabija-

9ainBOrfisIflie! z a t o l f u 
jąc jednego z tych osobników, zaś dwaj 
pozostali zdołali zbiec na ierytorjum 
mandżurskie. Jak się okazało? zabity był 
oficerem policji japońskiei. 

Według wiadomości, uzyskanych 
przez agencję Tass, ludowy komisariat 
spraw zagranicznych złożył w ambasa
dzie japońskiej w Moskwie protest z po
wodu tego incydentu i wydał konsulowi 
generalnemu Z.S.R.R. w Charbinie po
lecenie zgłoszenia protestu u rządu 
Mandżukuo. 
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15-lecie wkroczenia wojsk polskich na Śląsk 
W i t l k l e i r o c i y M t l w M a n e t . — Pcstulęcenls Kipca Uyst i i l tnla Piekary Śląskie, 20 czerwca. 

Pograniczna osada Piekary $ląskie, 
jedna z ajstarszych na SląstogE^była 
dziś widownia potężnej manifestacji z 
okazji 15-Iecia wkroczenia wojsk pol
skich na G. Śląsk. 

Już'od wczesnych godzin porannych 
zdążały do Piekar z terenu całego Ślą
ska tłumy ludności i organizacje ze 
sztandarami, zbieraiąc się w poszcze
gólnych punktach miasta, skąd następ
nie w pochodach zdążały pod Kopiec, 
którego poświęcenie było kulminacyj
nym punktem dzisiejszych uroczystości 
Wszystkie domy w Piekarach pięknie 
ozdobione, a na ulicach ustawiono ki l
ka bram triumfalnych. 

Olbrzymi plac przed Kopcem wy
zwolenia przedstawiał imponujący w i 
dok. Na szczycie kopca powiewał na 
wysokim maszcie sztandar o barwach 
państwowych. W połowie wysokości 
kopca umieszczono na czerwonym tle 
olbrzymiego Orła Białego, oświetlone
go lampkami elektrycznymi. U stóp 
kopca na wzniesieniu ustawiono ołtarz 
polowy. Dookoła placu na licznych ma
sztach, ozdobionych zielenią powiewa
ły chorągwie o barwach narodowych 
1 śląskich. 

Wkrótce po godz. 9-ej zaczęli przyby 
wać senatorowie, posłowie na sejm Rze 
czyspolitej i ma sejm Śląski, naczelnicy 
wydziałów śląskiego urzędu wojewódz
kiego, starostowie powiatowi, prezyden 
ci miast i naczelnicy gmin śląskich i t.d. 

Około godz. 10.30 nadjechał p. wice
premier inż. Kwiatkowski w towarzyst
wie wojewody śląskiego dr. Grażyńskie
go, marszałka śemju śląskiego Grzesika 
wicewojewody dr. Saloniego i prezesa za 
rządu głównego Związku Powstańców 
Śląskich senatora Rudolfa Korukego. 

Rozpoczęła się Msza. św. celebrowa
na przez ks. Biskupa polowego Gawlinę 
w asyście proboszcza wojskowego ks. 
majora Bombasa. W czasie Mszy chór 
okręgu piekarskiego odśpiewał z towa
rzyszeniem orkiestry górniczej szereg 
pieśni. 

Ks. Biskup Gawlina wygłosił następ
nie podniosłe kazanie, w którym pod
kreślił m. in. że w czasie 600 lat rozłąki 
i niewoli lud śląski nie utracił ani mo
wy ojczystej, ani miłości ojczyzny i 
dzięki ofierze przelanej krwi odzyskał 
wolność. 
Z KRWI TEJ WYROSŁA TU SZKOŁA 

POLSKA 
wyorsła diecezja śląska, która dała koś
ciołowi polskiemu kardynała Prymasa i 
pięciu biskupów. Ślązak, aczkolwiek 
twardy, jest idealista, 

NAMMMMMMMAMAMMMMMM 

A IDEAŁEM JEGO JE.$T BÓG I OJ 
P C Z Y Z N A . W 

ł tego kopca wolności — niech sztandar 
Chrystusa Króla wraz ze sztandarem 
Orła Białego zwiastuje na cały świat, że 
macierz nasza polska jest matką katolic
ką, że u nas jest wiara, nadzieja i błogo
sławieństwo. 

Po zakończeniu kazania ks. Biskup 
Gawlina dokonał aktu poświęcenia kog 

ca. W tym-»omenci» 
UNIOSŁY SIĘ W G6RĘ TYSIĄCE GO-

pocztowych, a artyleria oddała salwę 
honorową, zebrane tłumy odśpiewały 
„Boże coś Polskę". 

Następni© przemawiali wojewoda 
ś ląsk i dr. Grażyński i wicepr. Kwiat
kowski. 

Trzy a m ę r y K n j s j y 

Z w l i y t ą w KHO"11 

^ | Kilonła, 20 
(Pat) — Druga amerykańska 

ćwiczebna, składająca sit' Z 
niowych „New Jork", 

" przepłynęła i z { § ^ ^ $ 
dniem przez kanał cesarza po południu zaś ocekiwana i ^ 1 ,W, V 
wojennym w Kilonii. Wizyta flw 

29 cz<^ rykańskiej potrwa do dnia 

Lekarze odrzucili „paragraf aryjsw 
Uchwala lekarzy obwodu warszawskiego. - Nieudany występ oenerow 

Warszawa, 20 czerwca. było się w Warszawie nazwy cz aj ne ze-
Wczoraj o godzinie 12-tej w południe branie obwodu warszawskiego związku 

przy nader licznym udziale lekarzy od- lekarzy Państwa Polskiego. 

c i ą g n i e n i e 1 - e j k l a s y 
k u p l o s w k o l e k t u r z e J U T R O 

M J a f k a Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Nowomiejska 1 

Incydent z krążownikiem „beipzfg" 
może wywołać nowe powikłania. — Protest Sowietów 

w komitecie nieinterwencji 
Berlin, 20 czerwca. 

(Pat) — Stan napięcia, jaki zapano
wał w niemieckich kołach politycznych 
w związku ze sprawą krążownika „Leip
zig" trwa dziś w dalszym ciągu, jak mo
żna wnioskować z rozmów z czynnika
mi miarodajnymi, oczekują one ostate
cznej decynji komitetu nieinterwencji w 
Londynie, która zapaść ma w ciągu dnia 
jutrzejszego. Zaznaczyć należy jednak, 
iż wg. opinii tutejszej, gdyby decyzja ta 
nie zapadła już w poniedziałek, lub gdy
by Niemiec nie zadowoliła, rząd Rzeszy 
uważać będzie iż nadszedł konkretny wy 
padek, w którym w myśl układu 4-ch 
mocarstw — Niemcy odzyskują wolną 
rękę dla wymierzenia sobie satysfakcji. 

Prasa niemiecka, zamieszczając na 
czołowych miejscach wiadomości o pier
wszej naradzie ambasadorów w Londy
nie, domaga się energicznych wspólnych 
kroków. 

Urzędowy „Voelkischer Beobach-
ter1' ogłosił na Jen temat artykuł p. t. 

Start balonów w Brukseli 
o n t t f c f i e i r O c » r c i o i z t - » < < e i i n e i t < t B 

BRUKSELA, 20 czerwca. 
W niedzielę nastąpił w Brukseli start 

balonów do tegorocznych zawodów o 
puchar Gordon-Benetta. Warunki atmo
sferyczne, jak było do przewidzenia, nie 
uległy zmianie i start balonów odbył się 
w chwili gdy nad Brukselą przeciągały 
burze. Kierunek wiatru jest zmienny 1 
przewidywania co do ewentualnego kie
runku lotu balonów zmieniają się rów
nież co godzina. 

W czasie ważenła balonów, instytut 
meteorologiczny zawiadomił pilotów, Iż 
najprawdopodobniej polecą w kierunku 
Hamburga. Niedługo po tyl i : przewidy
wania znów się zmieniły 1 ogłoszono, że 
wiatr zaniesie balony nad Anglję lub na
wet nad Ocean. Atlantycki. 

Piloci polscy — kpt. Janusz i inż. 
Krzyczkowski, którzy startowali jako 
pierwsi, oświadczyli przedstawicielowi 
P.A.T.. iż przypuszczalnie polecą w kie
runku Francji. Demuyter stwierdził na 
chwilę przed startem, że o ile balonom 
uda się wydostać z antycyklonu, zosta
ną one rozsiane w najrozmaitszych kie
runkach. Można spodziewać się, że pole
cą one równie dobrze nad Europą środ
kową, jak 1 nad Atlantyk lub też Hisz
panię. 

Przy dźwiękach polskiego hymnu na
rodowego startuje jako pierwszy balon 
„Polonia 2", mając na swym pokładzie 
kpt. Antoniego' Janusza i inż. Leszka 
Krzyczkowskiego. Balon szybko znika 

w chmurach, zwisających niezwykle ni
sko nad powierzchnią ziemi. 

Startuje następnie szereg balonów 
obcych i jako dziesiąty balon — „War
szawa 2" kpt. Hynka i inż. Janika. Kpt. 
Hynek oświadczy! przed startem, że 
spodziewa się polecieć w kierunku Jugo
sławii. Wszystkie przewidywania stoją 
jednak pod znakiem zapytania, gdyż tuż 
zaraz po starcie wiatr miał podobno za
nieść ostatnie balony w kierunku Hisz
panii. 

..„Mocanstwa kontrolne muszą obecnie 
wkroczyć a „Nationale Ztg." oświadcza, 
iż obecna próba solidarności 4-ch mo
carstw mieć będzie zasadnicze znacze
nie dla przebiegu i wyników bliskiej wi-
zity min. von. Neuratha w Londynie. 

Londyn, 20 czerwca. 
(Pat) — Rząd sowiecki przesłał do 

przewodniczącego komitethi nieinterwen 
cji lorda Plymoutna hotę protestującą 
przeciwko zastosowanej przy zawarciu 
układu 4-ch mocarstw. Wj nocie tej rz^d 
Z.S.R.R. oświadcza, iż zrzuca z siebie 
wszelką odpowiedzialność za ten układ 
i wszelkie możliwe jego następstwa. No
ta wyraża wątpliwość czy rokowania 
4-ch mocarstw podjęte został.y w na
stępstwie decyzji komitetu, Zdaniem 
rządu sowieckiego, 4-ty mocarstwa nie 
miały żadnego prawa do zawarcia tego 
układu, Z.S.R.R. uważa zastosowaną 
przy tym procedurę za całkowicie nieu
zasadnioną. Nota kończy się oświadcze
niem,! ż procedura zastosowana przez 4 
mocarstwa narusza przepisy postępowa
nia komitetu, a powtarzanie się podob
nych wypadków mogłoby w przyszłości 
narazić na szwank całą działalność tej 
organizacji, 

Zebranie to zwołane został0

 I I 
zajęcia odpowiedniego SLNNO^ # 

Związku z uchwałami walnego IE J 
lekarzy T dnia 10 maja wprowad™^ 
„paragraf aryjski" do statutu 
Lekarzy Państwa Polskiego, ̂ V P 
przewodniczył dr. Woskonotfi^' ^ 
wszy zabrał głos dr. DóżnJeW&H' . j 

dział, społeczny odznaczony 0 

„Virtuti Mil i tari". ,,1 
W przemówieniu swym ^ r o " ' 

ostrej krytyce uchwałę mającą Ij^rfr 
dzić różnice narodowościowe A J8J A 
zku i zdecydowanie WYP0^1 

przeciw poragrafowi aryfskiem"' ^ 
Z kolei przemówił dr. 

członek zarządu głównego Zvr>«* / j i 
karey który również wypowie 
przeciw „paragrafowi arył»ki««,łU ' $ 

Grupa oenerowców — l c , < ?f 1 / 
stąpiła z wnioskiem o odebrani* '•• 
głosu nowoprzyjętym członkom 1 

— Żydom. 
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Kong 
(PAT). 
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wywiązała się a M Na ten temat 
ja w czasie, które} 
Jabłoński wystąpili 
wnioskowi oenerowcOm. VHn« 5 V '", 
rowców został odrzucony, w ° w c j i 
puścili oni demonstracyjnie s ^ e j ^ 

W wyniku głosowania nadz^T /r 
walne febranle wypowiedziało m -
cSw uchwale wprowadzającej >P 
teryjski". 

Również w Chełmie związek 
odrzucili uchwałę o wprowadzę"1* 
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lurt w dniu 21 b. m . w godz^1 
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Zatarg w przemyśle stalowym zaostrza się Johnstoh, (Pensylwania) 20 czerwca 

(Pat) — Pomimo odwołania marszu 
jaki miało podjąć w dniu dzisiejszym 40 
tysięcy górników celem zamanifestowa
nia swej Sympatii dla strajkujących ro
botników przemysłu stalowego, miasto 
Johnston było wcozraj wieczorem punk
tem newralgicznym całego ruchu strajko 

A u t o m a t y s z c z ę ś c i a 
Świat mechanizuje sie i automatyzu 

je w zawrotnym tempie. Coraz bardziej 
udoskonalone maszyny, automaty, ro
boty przenikają do wszystkich prawie 
dziedzin techbiki i życia. Maszyny do l i 
czenia zastępują pracę umysłu, parlofo* 
ny — głos ludziki, fale — radio - magne
tyczne poruszają motory, mechaniczne 
jednostki zastępują ludzi. Automaty-bu-
feity, automaty z biletami, papierosami, 
znaczkami pocztowymi i tp. przestały już 
na* nawet interesować. 

W Japonii zainstalowano niedawno 
automaty, zastępujące dawną instytuc-1 

je swatów: podają One, za pewną Opłata, 
adresy młodych ludzi, pragnących wejść 
w związki małżeńskie. Może doczekamy 
się jeszcze czasów, kiedy w automacie 
będzie można znaleźć adres posady. Za

nim jednak działać będą takie automaty, 
gdy komu praca nie daje dostatecznych 
zarobków lub kto jest bez pracy, trze
ba rad/.ir sobie inaczej. Trzeba szukać 
szczęścia! 

Łatwo je zinalcżć w Istniejących na 
całym terenie Polski kolekturach Lote
ri i Państwowej. „Wrzuca się" do nich 
jakby do automatu tylko 10 zł., a „wys
koczyć" może nawet 200.000 zł.! Ale 
trzelba zdecydować się na te 10 zł. 1 trze
ba pamiętać o tym, że można się spóźnić 
pó własne szczęście. 

Czy znacie to przykre Uczucie, 
kiedy śpieszycie ślę na pociąg, 

wegó w Stanach ZiednoczonVCn: ft 
go też, gubernator PMWYl^jiilIfy 
postanowił Utrzymać stan * ^ r ^ | 

wobec tego, że dyrekcja ^ AT\T\* 1 
„Bethleen Steel Co" odpo^IĆ j0r« 1 
mownie na wezwanie tfu^crnfńr 9 
zaniknięcia fabryki, guberni" $ tj^ 
oddziałowi policjantów, zł° ź 0 J\ r y' 
.ludzi, rozkaz zamknięcia '.j. I 
Gubernator Earlc 
narodowej Jane Way poio'O Ii, 4̂ 

- thleen Steecl Co. U\ 
"I 

rClkcję „ „Betnicen »teeei 
ka ma być zamknięta. Uprzę^j,. '* 
sić będzie formę ultlmałnm J ? ' 
tąpi do zamknięcia . 

dyrekSja nie zmieni swego 8 

automacie zabraknie biletów) Gorzej ,55 manifestantów odniosło f f 
jest, gdy w „automacie" Loterii zabrak-.z nich zmarł po p r z e w i e z i 3 n ' ; s 

nie biletu, który może zapewnić spokój tala. Dwuch policjantów o-dn1 

i dobrobyt na całe życia, j od staruttów rewolwerowych' 

Fabryka* la jest jedną z 
Stanach Zjednoczonych, »f l

 p f ( C * 
15 tys. robotników i rajniwi0 

12 tys. mir. kw,' f ^ i{ 

YoungBtown, ?-° -f»n**V' 
(Pat) — Kilkuset man i f " ^ 

wiąksKości kobiet, zaatako^ ^Q pf'^ 
ków, którzy usiłowali dzi^ r**u|,lif. '( 
stać się do zakładów >.R e ' pFOTY[F 
Co', celem podjęcia pracV< *AR 
terweniowała i użyła gazów^^ ^ 
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KONGRES „ M Ł O O E j l r s l " W WARSZAWIE 
^zemówienie Marszałka Śmigłego-Rydza do młodzieży wiejskiej 

u podczas wręczenia sztandaru 
ingres żąda planowej gospodarki.-Uchwały a n t y ż ^ 
i (PAT^ Warszawa, 20 czerwca. Iski jest wyrazem świadomego dążeniaI zn ienrawin ian* Hue™ 

(PAn Warszawa, 20 czerwca. 
KTRV D z i ś o d b y l s i c - w Warszawie 
tySjf centralnego Związku Młodej 
«tcv , k t ó r y Przybyło kilkadziesiąt ty-
|/ a_J C z e s tników z całej Polski. W go-
l a t i 0 w V a n n y c h n a P ° l u mokotowskim 
S t r? * o ż ywiony ruch. Uczestnicy 
^iin k g r o n i a d z i l i się regionami w 

°oozie a następnie przemaszero-
^ re , , ? 0 0 2 1 ^ 1 ' sztandarowymi i tran-

Na \ w kierunku trybun. 
% Ur°czystość przybyli: pan pre-
Hol , "" S , a w o j - Składkowski, pp. mi-
^cki p K o ś . d a l ^ o w s k i , ^^l< Pnn;„\—"«wan.i, gen. Kas 
i N a ł c k l ° W s k i 1 Grabowski, w i -

n K jęnatu Barański, reprezen-
Prystora, wice 

ski jest wyrazem świadomego dążenia 
młodych chłopów, zmierzających we
spół z ogółem młodego pokolenia Polski 
pracującej do odrodzenia całości życia 
Rzeczypospolitej. Zmierzamy do urze
czywistnienia idei jedności chłopskiej w 
Polsce, rozumiejąc, że tę drogą stworzy 
my silny ruch, który wprowadzi wieś 
na należne jej miejsce w narodzie i pań
stwie, w kulturze i cywilizacji narodo
wej. 

OBRONNOŚĆ PAŃSTWA. Silna, 
sprawna, organicznie związana ze spo
łeczeństwem armia, wyposażona we 
wszelkie środki techniczne, jest jedyną 
gwarancją Niepodległości Polski. W do
pływie młodych sił-chłopskich na wszy 

znieprawiające duszę narodu polskiego, ODRODZENIE GOSPODARCZE ma 
stwierdzamy wszelako, że w przelud-; szczególną wagę, ponieważ zapewni 
monym Państwie Polskim emigracja mu ono obronność i mocarstwowy rozwój 
si objąć przede wszystkim masę ży-j Polski, a zarazem urzeczywistnienie na-
dowską, Jako żywioł obcy i szkodliwy, szych dążeń społecznych, oświatowych 

^rs a Y'" \ 1 K a Cam, podsekretarz stanu 
Me. 1 Ujejski, senatorowie i poslo-

^ r o v ^ Z e m i e wypełnionej trybunie 
H h h 1 z a i , ważyl iśmy również sze-
\zObozu Zjednoczenia Narodo 

Kowal 

in, K sejm,, V „ I / L - ' r ,
 I U , u u y c " sH-cntopsKich na wszy- W i e k Ś 7 h w n r f « « £ \ 

> " < n C n i reprezentujący stkie szczeble liicrarchii wojskowej wi- k ^ dSca n u sUn 
S a k i U fe to f r a L Podsekretarz stanu dzimy najlepszy sposób ścisłego ś u M 4 & 3 S S i S ^ 

> « C i i o s k i e j a Y T s e n 
ewskiego i szefa orga-

gen. Ga-

Przed 
,\d*** • $ % C K o n g r e s o w y c l 

rozpoczęciem uro-

°wskic p 
ii przybył na 

Marszałek Smi-

S ^ oS.Mofi P rfyiazdu p. Marszałka na 
" • l f % l j E _ , e u c z . e s tn icy_ kongresu 
5̂ *Srszam-n b powita 

w samo-ek Śmigły-Kyriz 
rzcc |Tjł !^krJKOna' Przeglądu grup uczest-
' k «*,, ńSip . R r c s u > uszykowanych bardzo 

^"yJS*«4 Sicz w- yS l £ ldhjących niezmiernie 

Hrń ' g d y P- Marszałek przejeż-
i?ł0% S z c r c g ó w , młodzież wiejska 
L ' NL C n t uzjastycznie okrzyki na 
KS w . ! n c g 0 . W o d z a o r a z — 

dzimy najlepszy sposób ścisłego zespo 
lenia armii polskiej'z klasą chłopską. 
Popierając z całej mpcy własną silę 
wojenną, witamy ż radością na jej cze
le Marszałka Polski Edwarda Śmigłego-
Rydza, pochodzącego z ludu spadkobier 
cę idei Józefa Piłsudskiego, uosobienie 
cnót obywatelskich i żołnierskich, rozu
miejącego wartości moralne szerokich 
mas ludowych. 

MNIEJSZOŚCI NARODOWE. Potę
piając wszelkie brutalne gwałty jako 

Dążymy do braterstwa z mniejszoś
ciami słowiańskimi Rzeczypospolitej, o-
partego na podstawowych zasadach pa
triotycznej ideologii chłopskiej. Całą 
energię wewnętrzną na terenach narodo 
wościowych kierujemy na podniesienie 
kultury i cywilizacji oraz wyrównanie 
poziomu z. ziemiami Polski centralnej i 
zachodniej. 

RELIGIA. Do religii odnosimy się z 
najwyższą czcią, uznajemy ją za naj
większą wartość wewnętrzną człowie-

, i ostoję' moralną w 
przeciwnościach życiowych. Uważamy 
religię za czynnik twórczy w życiu na
rodu, dający cywilizacji wyższą treść 
duchową i trwałe podstawy rozwoju. 

PRACA. Twórcza praca jest naj
większym bogactwem Polski, klęskę 
społeczną nadmiaru ludności w kraju 
zmienić trzeba w wielkie bogactwo na 

i • 

i kulturalnych w rozwoju gospodarczym 
wsi uznajemy własność indywidualną 
przy równoczesnym możliwie pełnym, 

PLANOWYM ZORGANIZOWANIU 
PRODUKCJI I. WYMIANY, 

szerokim uwzględnieniem form spół
dzielczych, do których przywiązujemy, 

j szczególną wagę, jako dźwigni gospo
darczego rozwoju wsi, jej samodzielno
ści gospodarczej i społecznej, formy 
spółdzielcze winny być zastosowane nie 
tylko przy organizowaniu zbytu, lecz i 
w przetwórczym przemyśle wiejskim. 
Całość życia gospodarczego wsi winna 
się opierać na naczelnej zasadzie, że 
twórcza praca jest podstawowym tytu
łem do uzyskiwania wartości gospodar
czych oraz miernikiem udziału jednostki 
w dochodzie społecznym. 

Uznając, że dla rozwoju narodu i 
państwa konieczna jest . współpraca u u S a v i w u llit- * j v o i , W O J J U I J J I av.a 

rodowe. Nie może być w Polsce m i l i o - ! g r u P społecznych ideowo pokrewnych, 
nów ludzi zbędnych, praca musi b y ć ' d a z y ć będziemy do nawiązania lączno-
prawem i obowiązkiem, a nie p rzyw i le - 1 S C 1 l d eowej z młodym pokoleniem robot jem jednostek. 

ciągnienie I k i . Jeszcze 

Ł ó d f , P i o t r k o w s k a 11 I 7 2 

; • %: ' 5 surn * u vv oaza oraz m 

LY g ó r < ? czapki i kapel, 

mannę-
ności, 

K 1° p o l o w e odprawił kan-
' V ' p o u 11 biskupiej ks/Mauers 

R w y j 1 a b°żei''stwie ks. Mauers-
K- KI™ P°dniosłe kazanie. 

niczym oraz inteligencją pracującą, ce
lem wytworzenia podstaw wszechstron 
nego rozwoju bojowości i siły .zdobyw
czej państwa polskiego. 

Idea zjednoczenia narodu znajduje u 
nas pełne zrozumienie i uznanie. Zdaje
my sobie sprawę, że jedynie przez ze
spolenie sił wszystkich grup społecz
nych narodu osiągnąć można pełnię ży
cia państwowego i bezpieczeństwo jego 
granic. Wierzymy, że realizacja tej idei 
opierać się będzie o naczelną zasadę 
służby dla państwa i o zasadę sprawie
dliwości społecznej. 

• + • » • » » • • • • • • » • » • • » • » • • • » » » • • • • • • • 

* » 2 ' * e 8 t n , . ? ! a . n d _ a r u . którego rodzica 
odbyła się uroczystość 

20 CS^LV b y » P- Marszałek Śmi 
M i u ; h M H%\ ' p - Apolonia Księżopolska, 
UlryŁ"- ^ - , . 0 D o s } Powiatu sokołowskiego. 
°Kf*fJcr{?ltSn2Cc?ni" sztandaru - » 
^° z t fc l . TOfi&?ydz wygłosił 

Po zajęciu Bilbao przez powstańców 
i j r : i- n . 

N i c i e n i 

p. Mar-
następu-

t ^ 5 c h w i i r

p

e z e s i e . M , o d a W s i 

SJ HininJ t c » Piękny fiztanc i\\ , ł 1oicK , e n Piękny sztandar przej-
% 'Jako , r : , l { - S t a i , l e dumnie między 
H k 1 Dił a s z Podniosły, wielki orę-

i N o K " * którego będziecie czci-
H!%] ^ d z , e c i e kochali, 

"lale . . . " sztandar będzie wśród . r h . W ^ i i ^ i i a L ' Ł i a , i a a r D e a z , e w s r ó ( 

n V ni % S S S a z e m obowiązku ideowe-
.w»«,!.||cO*', \ y lin., ' sin.,;,.,,;.. : un..n, — 

ło^*,r i, i 

MŻĄ 

"*iu „ " " " " " " u u w ' u c u w e - i i)ojstweiu 27-le 
V'iaa ' '""Henia i honoru waszej!w Częstochowie 

!v, s i su,, „ a d jej życiem 1 nad i antyżydowskie, 
łer- 1 " ' - - - - - - -

njm̂ dł 

^ ' ^ c " 1 1 , w a i n t e » sztandar 
V^ią c . p°wótrzę to co mówię, 
S i 5 ' 'en . d o s e r c moich żołnierzy. 

HO 0 r * e 

10 ^KĄ J 

f*0Jii«'y 

,dn>°5' 

" - w . " ' ' * " " « « w i c i n , z. K iui.- j i i oao przez wo jsKa powstańcze, jjen. Fran 
się ponownie do swych funkcji i po o- co mianował gubernatorem cywilnym 

Zajścia antyżydowskie w Częstochowie 
Odezwa prezydenta miasta. — Interwencja posłów i senatorów 

Częstochowa, 20 czerwca. 
W sobotę wieczorem w związku z za

bójstwem 27-letniego Stefana .Barana, 
miały miejsce zajścia 

M 'erJen 

ty'skiCI, sztąndar z pośród naszych 

W%3 z 

żołnierskich sztandarów 
Ich.ni?Lch r a k d o ł w a r d y c h rąk 

tl " a tv S Z t a u d a r będzie zawsze z 
\ N y d r ° 2 a c h , które prowadzą 

,6ois. ! , l ,rodu polskiego i do wiel-
\ ? C 6 8 0 Państwa". 
m T k P. Marszałek wręczył 
I S l £

e s

° w i Ccntr. Zw. Mł. Wsi 
l

) s V ' ^ b i ! ?
r y Przejmując go powie 

1X K 
J^ ci panie Marszałku na 

Z e prowadzić będę robotę 
tVDo "I C z a s i e pokoju i w czasie 

i >0 a r prezes Gierat przeka-
illu^Pocztowi, wygłaszając na-

'Ze Przemówienie. A PA 
0pi,,Warszawa, 20 czerwca. 

Sts. ^laracja ideowa C. Zw Mł. 
prezesa Młodej 

6 j . l a

7

 U r°czystości kongresu 

' ! id eowo -' wychowawcze 
U TA ^ i ^ z k u Młodej Wsi. 

' ^ C H U . Ruch mlodowlej. 

W związku z tymi zajściami prezy
dent Jan Szczodrowski wydal następu
jącą odezwę, rozplakatowana na ulicach 
miasta: 

„Do mieszkańców m. Częstochowy! 
• Pożałowania godne w ypadki ostat

nich godzin zakłóciły spokój publiczny i 
atmosferę spokoju naszego grodu. 

Próby samosądu utrudniają sprawie
dliwości sądowej objektywną ocenę 
przyczyny zabójstwa, a samowola mo
że łatwo doprowadzić do dalszych'gor
szących wypadków i spowodować za
kłócenie normalnego toku życia i poni
żenie nietylko opinii miasta, ale Pań
stwa i Narodu. 

Częstochowa, będąc siedzibą Jasnej 
Góry i duchową stolicą Polski winna w 
jpoważniejszych momentach zachować 
spokój i godność, świadczące o narodo
wej kulturze duchowej i obywatelskim 
zrozumieniu ' konieczności utrzymania 
powagi miasta. 

Zwracam sie dr całego społeczeń
stwa z wezwaniem o poszanowanie pra
wa i o współdziałanie w utrzymaniu 
spokoju i ładu publicznego". 

Jan Szczodrowski-
Prezydent m. Częstochowy. 

* 
W związku z zajściami do jakich do

szło w dniu wczorajszym w Częstocho
wie, sen. Trockenheim i pos. Gotlib in
terweniowali w wydziale bezpieczeń
stwa min. spraw wewnętrznych u naczel 
nika Żyburskiego. 

Ganuza 

Hitler przesłał gratulacje gen. Franco 
Bilhao. 7(1 r » ™ » • trzymaniu broni zaczęli pełnić straż prowincji biskajskiej Miguel 

przed głównymi budynkami publiczny- Delriego. 
mi. Madryt, 20 czerwca 

Salamanka, 20 czerwca. (Pat) — Komunikat oijcjalny wojsk 
(Pat) — W następstwie zajęcia Bil- — J 

bao przez wojska powstańcze, gen. Fran 

m. 

Bilbao, 20 czerwca. 
(Pat) _ Wojska powsłańcze zakoń

czyły okupację Bilbao. Członkowie 
gwardii cywilnej, którzy zostali rozbro-
jeni n apoczątku wojny domowej i pozo
stawali pod ścisłym nadzorem, zglosjlil 

W matematyce są pewne prawdy oczywiste , których nie można udowodnić, 
ale których też nie trzeba udbwodniać. Nazywają się one pewnikami albo aksjo
matami. 

Otóż takie aksjomaty zdarzają się także poza matematyką, w pewnych dzie
dzinach życia praktycznego. Między innymi np. niewątpliwym jest taki aksjo
mat: 

Kto chce wygrać na loterii państwowej, musi mieć los. Bez losu teszcze nikt 
nie wygrał. I trzeba pamiętać: nie wygrałeś Taz, wygrasz drugi raz . Tyle tysięcy 
ludzi już wygrało, dlaczego ty właśnie miałbyś nie wygrać? 

Ciągnienie I klasy już jutro. 

rządowych, ogłoszony wczoraj wieczo
rem donosi, że na {roncie madryckim 
wojska rządowe odparły szereg kontra
taków oddziałów powstańczych. 

Na łroncfe baskijskim wojska pow
stańcze coraz silniej napierają na Bilbao, 
którego obrońca walczą z wielkim poś
więceniem i odwagą. 

Na froncie asturyskim w ciągu dnia 
odbywał się pojedynek artyleryjski. Sze
reg ataków przeciwnika na odcinkach 
Loma i Buena oraz Vista Sierra odparto. 

Berlin, 20 czerwca. 
(Pat) — Z okazji zajęcia Bilbao na

stąpiła wymiana tfelegramów pomiędzy 
gen. Franco a kanclerzem Hitlerem. 

Paryż, 20 czerwca 
(Pat) — Upadek Bilbao został potrak 

towany przez prasę i opinię francuską 
jako wydarzenie pierwszorzędnego zna
czenia w hiszpańskiej wojnie domowej. 

„Le Temps" w artykule wstępnym 
pisze, iż aczkolwiek upadek stolicy Bas
ków nie przynosi decydującego rozstrzy
gnięcia wojny domowej, to jednak w zna
cznym stopniu przyśpiesza rozwój ope
racji wojennych. 

Wyrok w proces e 
hitlerowców ?ustr>?ckich 

Wiedeń, 20 czerwca. 
(Pat) — W sprawie przeciwko 31 na

rodowym socjalistom oskarżonym o dzia 
łalność konspiracyjną, skierowaną prze
ciw obowiązującemu ustrojowi państwo
wemu, zapadł wyrok skazujący 7-miu 
oskarżonych na kary po 4 i pół miesiąca 
więzienia, resztę zaś od 3—2 miesięcy. 
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Czerwiec Dzls Aloizego Gonzagi 
Jubo .Paulina 

Wschód słońca 3.15 
Zachód słońca 19.59 
Wschód księżyca 18.22 
Zachód księżyca 01.44 
Długość dnia 15.09 
Przybyło dnia 8,09 

6 0 - l e c i e S T R A Ż Y ŁÓDZKIE 
od 

Drugi dzień uroczystości. — Poświęcenie kamienia węgie ln e £°£ e j 
budowę nowego gmachu straży. — Defilada na ul. Piotrków^ p . 

Po defiladzie strażacy udali się na Nitkowski, Stanisław Wichrów"5 

plac przy ul. Wólczańskiej 111-115, \ cław Zbiorczyk, Emil Glćssinan- . p> 

Krótk ie wiadomości 
ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEOO w 

szkołach powszechnych nastąpi w dniu dzisiej
szym. Po nabożeństwach młodzież szkolna o-
trzyma cenzurki. Wakacje w szkołach średnich 
rozpoczęły sic już w dniu 16 b. m. Tegorocz 
ne wakacie szkolne trwać będą do dnia 1 wrze 
śnla. 

* . • 
LUSTRACJE SKŁADÓW DRZEWA I paszy 

odbywała sie w dalszym ciągu. Specjalna ko
misja bada, czy składy te nie zagrażają bez
pieczeństwu publicznemu na wypadek wybuchu 
pożaru. Po lustracji wszystkich składów odbę
dzie sie konferencja w urzędzie wojewódzkim, 
na której postanowi sie, które składy będą 
przeniesione na peryferie miasta. 

• • 
WYSTAWA HODOWLI JEDWABNIKÓW 

otwarta została w Lodzi w lokalu szkoły pow
szechnej Im. królowe] Jadwigi przy ul. Ceglel-
nlanej. Uruchomienie te] wystawy nastąpiło 
z Inicjatywy krajowe] hodowli Jedwabników w 
Andrychowie przy poparciu władz szkolnych. 

• 
POBÓR ROCZNIKA 1916. Jutro, we wtorek, 

na komisie poborową na powiat łódzki w Rzgo
wie (lokal straty ogniowej) winni sie stawić 
mężczyźni rocznika 1916 oraz rocznika 1914 I 
1915 kat. B z gminy Choiny o nazwiskach na 
litery od M do Z włącznie, (k). 

Krwawy napad 
awanturników 

na bezbronną kobietą 
(p) W dniu wczorajszym o godzinie 8 

rano przechodnie byli świadkami krwa
wego napadu ki lku osobników na ul. Ro 
kicińśkiej przed domem Nr. 37. 

Do powracającej do domu 58 -letniej 
Marii Sobolewskiej zam. przy uL Niskiej 
2 podeszło dwuch osobników, którzy za
żądali od niej pieniędzy na wódkę. O ki l 
ka kroków od niej podążał syn jej 30-le-
łn i Lucjan Sobolewski. 

Gdy kobieta odmówiła żądaniu osob
ników jeden z nich wydobył jakieś tępe 
narzędzie i rzucił się na bezbronną za
dając jej szereg ran tłuczonych głowy. W 
obronie matki stanął syn, usiłując ująć 
napastników. Został on jednak również 
ugodzony w głowę naskutek czego bro
cząc krwią runął na chodnik. Po doko
naniu swego krwawego czynu obaj zbie
gi -

Do rannych" wezwano lekarza pogoto 
wia Czerwonego Krzyża, który po udzie 
leniu pomocy przewiózł obie ofiary krwa 
wej napaści do domu. Powiadomiona o 
powyższym policja wszczęła energiczne 
dochodzenie zmierzające do ujęcia obu 
ssnrawców napadu. , 

Huragan w pow. 
sieradzkim 

Sieradz, 20 czerwca. 
(Pat) — Nad gminą Brzeźno w pow. 

sieradzkim przeszedł niezwykle silny 
huragan, który poczynił poważne spu
stoszenia, uszkadzając szereg zabudo
wań gospodarskich i domów, łamiąc dize 
wa i niszcząc płody rolne. 

Szczególnie ucierpiały wsie Ostrów 
Sudajew i Rybnik. Straty bardzo duże. 
Na miejsce przybył niezwłocznie staro
sta powiatowy Łazarski, wydając zarzą
dzenia, mające na celu zorganizowanie 
pomocy najbardziej poszkodowanym. 

• * ą j * i H r ą g <rap»rfeR* 
Nocy dzisiejszej dyżuniią następuiące apte

ki: M. Kasperkiewicza (Zgierska 54), A. Rych-
ter i B. Łoboda (11-go Listopada 86), .1. Zunde-
lewicz (Piotrkowska 25), Cz. Rytel. (Kopernika 
26), S. Bojarski i W. Schatz (Przejazd 19), M. 
Lipiec (Piotrkowska 193), A. Kowalski l S-ka 
(Rzgowska 147). ln\. 

Wczoraj — w drugim dniu obchodu 
60-lecia istnienia łódzkiej ochotniczej 
straży ogniowej — w mieście naszym 
odbyły się dalsze uroczystości. 

Po zbiórce korpusu straży przy ulicy 
Sienkiewicza 54 i po raportach w posz
czególnych oddziałach strażacy udali 
się do Katedry, kościoła ewangelickiego 
św. Mateusza, gdzie odprawione zosta
ły uroczyste nabożeństwa. W obu świą 
tyniach obecni byli przedstawiciele 
władz wojskowych, administracyjnych 
i Samorządowych, delegacje organiza-
cyj społecznych itd. 

O godz. 11-ej odbyła się na ulicy 
Piotrkowskiej defilada straży ogniowej, 
która odebrali na specjalnie ustawionej 
przed domem nr. 104 trybunie p. wice
wojewoda Wendorf, prezydent Go
dlewski oraz przedstawiciele władz 
centralnych straży ogniowej I zarządu 
straży w Lodzi. 

gdzie nastąpiło poświęcenie kamienia 
węgielnego pod budowę nowej centrali 
straży ognowej. 

Przemówienie okolicznościowe wy
głosił p. prezydent Godlewski, który 
wskazał na ofiarną pracę łódzkiej stra
ży ogniowej, która dobrze zapisała się 
w historii naszego miasta, broniąc życia 
i mienia wszystkich mieszkańców Ło
dzi. 

Z kolei przewodniczący komitetu ob
chodu dyr. Wolczyńskl odczytał akt 
erekcyjny. 

Po uroczystościach odbyła się de
koracja strażaków pamiątkowymi me
dalami za wysługę lat. Za 10-letnią służ 
bę odznaczeni zostali pp.: Józef Wi l 
czyński, Hugon Roth, Józef Gruchot, 
Teodor Ide, Józef Kowalski, Józef Ma
ciejewski. Bernard Szumacher. Stefan 

i l l l 
P. wojewoda Hanko Nowak i dowódca korpusu gen. Langner 

wzięli udziat w uroczystościach 
W dniu wczorajszym odbyło się w 

Pabianicach uroczyste wręczenie sztan 
daru Inwalidom Wojennym Wojsk Pol
skich. 

Już od samego rana Pabianice przy
jęły odświętny wyraz. O godzinie 9.30 
rozpoczęła się przed pomnikiem Nie
podległości zbiórka wszystkich organi-
zacyj społecznych, hufców szkolnych, 
cechów, związków zawodowych, sto
warzyszeń sportowych, Federacji P.Z. 
O. O. i in. 

Punktualnie o godzinie 8.10 wyru
szył z Łodzi z Placu Reymonta spec
jalny tramwaj dojazdowy, który prze
wiózł do Pabianic poczty sztandarowe, 
sprawozdawców prasowych, delegacje 
i zaproszonych gości. 

O godz. 10 przyjechał do Pabianic 
woiewoda łódzki p. Aleksander Hauke-
Nowak oraz dowódca okręgu p. gene
rał Władysław Langner. Gości powitał 
na granicy powiatu łaskiego p. staro
sta* Jerzy RosickI, zaś w mieście Ko
mitet Obywatelski z prezydentem mia
sta p. 'Bronisławem Futymą, dr. H. Bro 
niatowskim, prezesem dr. W. Eiclile-
rem, prezesem M. Denhoff-Gołogows-
kim, prezesem A. Krakowskim i red. 
M. Jurakowskim na czele. 

Goście łódzcy po odebraniu raportu 
od komendanta Federacji przeszli 
przed frontem ustawionych organiza-

cyj, po czym udali się na uroczyste na
bożeństwo do kościoła, które celebro
wał ks. dziekan Mieczysław Lewando-
wicz. 

Okolicznościowe kazanie wygłosił 
kapelan wojskowy ks.Władysław Mróz 

Następnie o godz. 10.45 delegacja 
Legii Inwalidów złożyła wieniec przed 
pomnikiem Niepodległości, po czym na
stąpiło wbijanie gwoździ i przemówie
nia. 

W imieniu premiera rady ministrów 
dr. Felicjana Sławoj-Składkowskiego 
wbił gwożdż p. wojewoda Aleksander 
Mauke-Nowak, w imieniu zaś ministra 
spraw wojskowych gen. Tadeusza Kas
przyckiego — dowódca okręgu gen. 
Władysław Langner. 

Po zakończeniu uroczystości o go
dzinie 12.30 odbył się skromny obiad 
żołnierski w Domu Katolickim. 

Na uroczystość przybyły do Pabia
nic liczne delegacje środowisk Inwa
lidzkich ze wszystkich województw 
Polski niemal, jak również i delegacja 
z Warszawy, pan premier rady minis
trów nadesłał do Zarządu Wojewódz
kiego Legii Inwalidów pismo z gorący
mi życzeniami z okazii poświęcenia 
sztandaru Legii. 

Nadeszły również życzenia od mini
stra spraw wojskowych gen. Tadeusza 
Kasprzyckiego, (p) 

Za 15-letnią służbę odznace j 
Eliasz Moszkowicz, Janusz ***,*7cf 7 
roi Muszyński, Otto Rnckcrt. ' | v S ^ 
mon, Wincenty Grcdka, ^ ' j, Ra* 
Pol, Edward Bcrendt, Józef u ' 
dolf Kurc, Edmund Tlńeni. W 

Za 20 lat służby pp. Mieczy5 ^ c f 
chalak, Stanisław KolasinsK'; L,i-
Majchrzak, Wiktor Nowa W ' ^ M 
dwik Niedźwiedzki, Gustaw 
Stanisław Wojtasik, Wilhelm 
Hugon Petz, Henryk Wagner. ^r-

Za 25 lat= p p . Wilhelm M , ( h \ ,';,,li<'|J 

cin Korczak, Oskar Kapyczko- ^ rllici" 
Schoch, Hugon Schneider. AuK• , ty 

Za 30-letnią' służbę PP- A . m -reof 
czyński, Edward Karol Lercn, ^ 
Gróne, Józef Jonas, Paweł W GF. 
Leopold Berger, Otton LJębęr. 
sław Łodyński, Stanisław w i » r yurtf 

Za 35 łat służby: pp. Ai«g«sl 

Ryszard Heide. , , i essn"1 

Za 40 lat służby: pp. Teodor » ^ 
Bolesław Adamski, Alcksanae 
marski. uidt. " 3 I \ I . 

Za 45 lat służby: pp. Jan Szm 
zef Tiefa. 

Za 50 lat służby: p. Stanisław ' 
O godz. 13-ej w ,,TivoIi' orfzjj. 

czególnych oddziałach strażackic'% 
by/y się wspólne obiady, w który^ 5 
dział wzięli wszyscy czlonko^6 v' 
P. w Łodzi. 

Krwawa zbrodnia pod Łodzią 
Zranił śmiertelnie swego sąsiada w czasie sprzeczki 

o zwrot... 6 złotych 
W Starym Rokicin pod Łodzią do

konana została wczoraj wieczorem 
zbrodnia. 

Do mieszkania majstra tkackiego, 
37-letniego Bronisława Stawickiego, 
zam. przy ul. Franciszka 42, przyszło 
około godz. 9-ej wieczór trzech męż
czyzn, między którymi znajdował się 
jeden z lokatorów tego domu Felislak, 
z zawodu robotnik. 

Felisiak zażądał od Stawickiego na
leżnych mu 6 złotych. Między Felisla-
kiem I Stawickim doszło do sprzeczki, 

nóż i rzucił się na Stawickiego, zadając 
mu kilka straszliwych ciosów w brzuch 

Po dokonaniu krwawego czynu 
zbiegł wraz ze swymi towarzyszami. 

Do ciężko rannego wezwano leka
rza pogotowia Czerwonego Krzyża. — 
Jak się okazało, Stawickiemu wypły
nęły Jelita. W stanie groźnym przewie
ziono go do szpitala św. Rodziny w 
Łodzi, gdzie dr. Kalisz dokonał operacii 

Stan Stawickiego Jest bardzo groź
ny 1 życiu jego zagraża poważne nie
bezpieczeństwo. Sprawca zbrodni zo-

podczas której Felislak wydobył nagle stał aresztowany, (k) 

Nasz reporter zanotował... 
Z okna na pierwszym piętrze przy ul. Brze 

zlńskle) 112 wyskoczyła jedna z lokatorek te
go -'emu — 40-letnia Pelagia Stolarek. Dozna
ła oua pęknęcia kięjysiupa. W stanie groźnym 
przewiózł ją lekaiz do szpitala. Przyczyny des
perackiego kroku nie ustalono. 

• • 

W mieszkaniu własnym przy ul. Srcbrzyfi-
skiel 81 poderżnął sobie żyły u rak 42-letni 
Konstanty Chodzlckl. Pomocy udzielił mu le
karz pogotowia ratunkowego. Chodzickl Cer 

piał 0̂  tatnio na silne bóle głowy I to byio wła
śnie powodem Jego rozpaczliwego kroku. 

Poza tym usiłowały odebrać sobie wczoraj 
życie dwie kobiety: 28-letnla Helena Miclńska, 
zamieszkała przy ul. Bednarskiej 31 na Choi
nach, która napiła się jodyny, i 35-letnia I.ru
nom Włodarczyk (Szosa Rokicińska 40). klSra 
zażyta niezi.ane] trucizny. W obu wypadkach 
przyczjną były niesnaski rodzinne. 

Urlopy w policji 
Rozpoczął 6 tygodniowy 

V 
urlop- * 

mendant policji na m. Łódź P°°, t i f C f 
tor Anatol Elsessel-Ijiedzielski,» ^ 
zastępuje obecnie komisarz Lew ^ 
ski. Udał się również na urlop 
Zygmunt Brylak, którego "^Łk 1 

równik IV brygady aspirant $ 
Udał się również na urlop. ^ J i f j 

kowy kierownik IV komistaria1" r

0b|V 
komisarz Hanke, którego f u n k c ,

s ta rs " 
instruktor tegoż komisariatu 
przodownik Słowik, ko^j 

Kierownika V komistariatu 
rza Józefa Więckowskiego z \ s l ę ! , i s > t 

czas jego urlopu, instruktor * ° 
starszy przodownik Pomorski. |# 

Rozpoczął urlop wypoczyfl» f 2 IT 
równik VI komisariatu P ° d k ° m 5 < 
gmunt Borowski, którego w tir** ^ 
zastępuje instruktor komisar i a t u 

przodownik Braun. ' \.[ex0*\ • 

Również udał się na urlop » k»°. 
VII komisariatu komisarz * l * r tfet0). 

rego zastępuje w urzędowaniu frjf 
nik XII komisariatu podkomłf* j o P ̂  
rychowski. Rozpoczął równie*. r t K 
równik XI komisariatu poóto** » f f 

ski, którago zastępuje instruKi ̂  
komisariatu starszy przód0 ^ 

TEATR MIEJSKI -.sZlC^,)' 
TEATR LETNI W PARKU g j 
Dziś" 1 codziennie o godzinie v

 k u A . I * 1 ' . 
na jest w Teatrze Letnim *r P a ^ P » * > ' 
awietna komedia Vuszary'ego p" 
Będą to Już ostatnio powtórzeni* 5»I< 
niowei stzukl. M«nfVt,yd'' 

Na ukończeniu pod reżyserii ' j|j t' , 
tyń»k[ego próby z wybornej « ° m ty 
„L e Dindon". pyM1 

l«j % 
Występy "Adolfa Dymszy i o b ™ ć f v 

ca. Popularny goić nawej sceny . 94 url'c ,y 
trze Letnim przy ul, PfotrJco*^';' b»fV 
te] komedii muzyczne) „Podwoi"" ^ 
leszcze tylko dzia i kilka dni "»* 

OSTATNIE WYSTĘPY ADOtF A 

po cenach zniżonym ' j , , i i 
,AA»U» n v m , n dobie* , » t?» 

W próbach po3 reżysęrlĄ^ ^ o * 1 * f 
lek codziennie o jodz. 9-ej w i e

If"T»"'!"f , ' i«' 

i l l i l l i l l 
Dziś poraź 

o s t a t n i l 

JANET GAYUOR 
oraz 
ROBERT TAYLOR 

Ceny na I seans 

od85gr. 
na w l e c z , o d 

w filmie 
p.t „ G Ł O S S E R C A « Ł I . 0 9 -

<w|etna krotochwlla „Żołnierz y.rfo 
fia»karu" według farsy Dobree"' 
róbce Tuwima. ^ 

TEATR „SCALA", W ™ 0 ^ t < f H 

Olbrzymim sukcesem cieszy jarn'fctl IJ) 
widowisko w 2 częściach P- „„'dlafj. t * 
szawski", wystawione przez p ^ a c h < r

 #., 
bionych komików Dzigana i 9 
lem całego świetnego zespołu. go" 

^ziś początek przedstawienia 
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J w s z y s t k i m p o t r o c h u . . . 
o Ciemne skutki niebezpiecznej operacji. —- Zburzenie legendy 

n9<elskim orderze Podwiązki.—Ile dawniej zarabiali pisarze?.. 
Walka z „maruderami podatkowymi" w Ameryce 

• ine^iorRU; l ę c € l P r 2 e d rokiem jeden 
i 6 S' łlarS1- "^Wwow giełdowych, nie 
J°*a | e u " ° w - ctężko zachorował. Dia-
S?*ie. S t * T Z V , brzmiała: — wrzód w 
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sołt qui mai y pen&e!" 

Jedyną kobietą, która posiada ten 
order, jest królowa Elżbieta. 

»« 
»* 

Naogół istnieje domniemanie, że da
wniejsi pisarze zarabiali bardzo mało, 
zwłaszcza w porównaniu z obecnymi ho
norariami. Jedno z pism francuskich za
mieszcza na ten temat ciekawe dane, 
które świadczą o czymś wręcz przeciw
nym. Wprawdzie Stendłial w ciągu 22 lat 
swej pracy pisarskiej zarobił 5.760 fran
ków, co wynosi przeciętnie rocznie 260 
franków, lecz za to Chcteaubriand sprze 
dał swój „Pozagrobowy pamiętnik'1 za 
250.000 franków gotówką, przy czym za
pewnił sobie dożywotnią rentę w wyso
kości 120.000 franków. Lamartine otrzy
mał za każdy tom swej „Historii Żyron-
dy" po, 40.000 franków. Wiktorowi Hu
go wydawca płacił tylko po 1 franku za 
każdy sprzedany egzemplarz, mimo to 
po śmierci pisarza spadkobiercy jego 
otrzymali 5 milionów franków!.., 

Aleksander Dumas pisał swe powie
ści dla gazet po 1 centymie za każdą l i 
terą,.. Niskie honorarium otrzymywał za 
swe powieści Balzak, który ciągle był w 
tarapatach pieniężnych, i pobierał coraz 
mniejsze sumy za swe prace. 

Flaubert sprzedał „Madame Bovary" 
za... 400 franków. Powieść ta zdobyła, 
jak wiadomo, rekordowe powodzenie i 
wydawca, chcąc mu się odwizłęczyć, za
płacił mu 30.000 franków za jego następ
ną powieść p. t. „ Salambo", która „nie 
poszła1'... 

Prezydent Roosevelt wystąpił ostat 
nio z bardzo ostrym przemówieniem, wy 

R u d l o n r o c i r a n t 

PONIEDZIAŁEK, dn|a 21. VI. 37 r. 
6.15—6.181 Pieśń „Kiedy ranne wstają zofte . 

6.18—6.38: Gimnastyka .638-7.00; Muzyka pły
ty. 7.00—7.10: Dziennik poranny. 7.i0—7.15: Mu-
nyka (płyty). 7.15-7.35: Audycja dla poboro
wych. 7.35—8.00: Muzyki (płyty). 8.00—1157 

Przerwa. 
11 57—12.00: Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorium Astronomiczenego. 12.00—12.03: 
Hejnał z Wieży Mariackiej- w Krakowi*. 
12.03—12.15: Dziennik południowy. 12.15—12.20: 
Program na dzisiaj. 12.20-12 25: Part infOnali* 
cy|. 12.25—12.40; Muzyka (płyty). 12.40-t3.00i 

,„Od warsztatu do warsztatu'.'— Audycja p»* 
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dewizą orderu Pod

waja przed władzami skarbowymi swe 
dochody i wykręcają się od płacenia po
datków. Prezydent wspomniał w swym 
przemówieniu, że cały szereg bankie
rów, przemysłowców i kapitalistów pła
ci śmieszne podatki, uciekając 6tę do ró
żnych forteli. Niektórzy przenoszą jako
by swe przedsiębiorstwa na wyspy w po
bliżu Stanów Zejdnoczonych, Ucz nie 
należące do Stanów. Prezydent zapowie
dział ostrą walkę z tego rodzaju oszusta
mi. 

W prasie amerykańskie! ukazała się 
już pierwsza lista „podatkowych maru
derów", wśród których nie brak arty
stów o znanych nazwiskach. A więc a-
merykańskio urzędy skarbowe domaga
ją się od Chaplina dopłaty w sumie 25 
tysięcy dolarów. Znanemu bokserowi 
Schmellingowi przesłano nakaz na 3.685 
dolarów. Znanemu kompozytorowi Fritt 
zowi Kreislerowi przysłano monit na su 
mę 130.311 dolarów. 

Okazuje się jednak, że nafmniej po
datków płacił dotychczas wielkie prze
mysł amerykański, zbierający najpokaź-
niejsze zyski. Od jednego z przemysłow
ców amerykańskieb władze skarbowe 
domagają się uiszczenia sumv przeszło 
dwuch moiłłonów dolarowi 

0u). 

lów muzycznych. 13.00—13 55: Prz*rw*» 
13.55—15.00: Koncert południowy. Muzyka lu

dowa i popularna (płyta *a płytn). 
15.00—15.15: Literatura przez mikrofon dla 

wszystkich. Fragment z powieści Kossak-
Szczuckiej p. t. ,,Krzyżowcy" 

15.15—15.20: O wszystkim po troszku. 
15.20—15.42: Muzyka salonowa (płyty). 
15.42—15.45: Łódzkie wiadomości tflełdOWe. 
16 00—16.13: „Bajki" — recytuje Mariusz MŁ» 

sryńiki. Audycja dla dzieci. 
17.15—17.45: Męski chór ukraiński tm. Łysenki, 

pod dyrekcja. Sergiusza Sołohuba. 
16.45—17.00: „Zagadkowi ludaie" — ,,Kemp»» 

len i jtgo ^tomalyczny szachista" -» 
lieton — wygi. dr. Zdzisław iygolskl 

17.00—17.50: Koncert solistów. Wykonawcy: 
Kakimiere Czekotowskj •— śpiew, Maciej 
Slriks (15-letn) pianista), prof. Ludwik Ur-
s t ci ii — akomp 

17.5Ś—18,00; „Co sie. dzieje" w naszym ogródecz 
ku" — pogadanka, wygł, Janina Galkówna 
(t Krakowa). 

18.00—18.10: „Pułkownik LiS-KuU" — wygł. 
Henryk Dzienisiewicz. 

18.10—18.15 „Życie artystyczne". 
1815—18.45 Rosyjska muzyka symfoniczna (pły 

ty z Krakowa). 
18.45—18.50: Wiadomości sportowe lokalna. 
18.50—19.00: Reportaż z Targów Gdyńskich 

[z Torunia). 
19—19.40: Audycja żołnierska. 
19.40—19.50: Propagujemy naukę plywanta — 

pogadanka sportowa. 
19.50—20.00: Wiadomości sportowe ogólne. 
20.00—20.45:: „Kalejdoskop" — audycja tttt» 

tyczna w opracowaniu Stanisława Dzięgie
le wskiego (z Poznania). 

20.45—20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Pogadanka aktualne. 
21.00—21.45:„Czlery rzeczy w Polsce słyną* 

audycja mz.-liter., w oprać. Stanisława Wa-
sylewskjego ( i Poznania). 

21.45-21.55: „0 roku ów" _ Początek XI kt(«> 
gi ,,Pana Tadeusza, Adama' Mickiewicza — 
recytuje Jerzy Leszczyński. 

21.55—22.50: Koncert wieczorny W wykonaniu 
Orkiestry P. R., pod dyr. Mieczysława Mie
rzejewskiego z udziałem Irenv Cywińskiej 
(śpiew). 

22.50 — 23.00: Ostatnie wiadomość) dziennika 
wieczornego, komunikat meteorologiczny t 
przegląd prasy. 

23.00—23.30:; Orkiestra rozrywkowa 
Zygmunta Pilarskiego (transmisja 
ni ,,Europejskiej" w Łodzi). 

pod dyr. 
z kawiar-

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
11.00: Radio Parls. Trensm. z Otwarcia XVI 

Kongresu Pen-Clubu. 
20.00: Bruksela łranc. „Le devin d u vlllage" — 

opera J. J. Rousseau'a. 
20.05: Wiedeń. Koncert laureatów Międzynaro

dowego konkursu wokalno-instrumentalne-

20.10: Królewiec. „Ptasznik z Tyrolu" — ope-
rclka Zeliera. 

20.30: Lille. Koncert symfoniczny. 
20.30: Lyon. „Maroul" — opera Rabauda. 
21.35: Londyn Reg. Grcta Keller śpiewa pio

senki. 
21.5Ś: Dro|twich. „Orfeusz" — opara Glucka 

(tr. z Coyent-Gardcn). 

P o w s t a ł a M a r s y l i a n h a 
^ ? ana legenda Rouget de Lisle'a 
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Dietricha, w roku 
prężnymi. droRami 

ich Przyn 

^ S f t S lancii P i e ś n l ą r e " 
twńrcy Marsylianki 

ustąj w odSpu "\l W?nl i_ moment 
< ! ^ 0 S » : MomentTwo' 

S i e S S S g ^ y Strasbur: 
e m w ' e l u obrazów. I U-

terackich opowieści, czyniąc z Rouget 
de Lisle'a wieszcza wyzwalającego się 
narodu, herolda wolności. Ale nieubłaga
ni szperacze - historycy, wsadzający 
„trzy grosze" w każdą najbardziej ro
mantyczną legendę, zaczęli niedawno 
rozgrzebywać piramidę sławy Rouget 
de Lisle'a i oto co w niej znaleźli: 

Przede wszystkim znaleźli jakgdyby 
metrykę Marsylianki w postać listu, pi
sanego przez żonę burmistrza Strasbur
ga, panią Dietrich, do jej brata: 

„Jak wiesz, bywa u nas dużo osób, 
musimy więc starać się o urozmaicenie 
im spędzanych u nas wieczorów. Ostat
nio mój mąż wpadł na dobry pomysł i 
zamówił okolicznościową piosenkę. Mło 
dy i sympatyczny poeta i kompozytor, 
Rouget de Lisie, kapitan - inżynier, skom 
ponował na prędce piosenkę wojenna, a 
mój maż, mający dźwięczny głos teno
rowy, odśpiewał jq przed gośćmi. Pio
senka ma w sobie sporo oryginalności, 
przypomina kompozycje Glucka, ale jest 
od nich żywsza i ciekawsza. Ja ze swej 
strony przysłużyłam się sprawie tej pio
senki, orkiestrując )a i aranżuje na for
tepian. Goście nasi wysłuchali piosenki 
ze szczerym zadowoleniem". 

Powyższy dekument dowodzi, że im

pulsem do stworzenia peśni, która 
wstrząsnęła starą Europą i obaliła wie
lu Jej królów, było pragnienie pani Die
trich ożywienia jednego z przyjęć w jej 
prywatnym salonie; żc autorem pomysłu 
napisania „Bojowej pieśni dla armii reń
skiej" był jej mąż; że to ten mąż, pan 
Dietrich, a nic Rouget dc Lisie, odśpie
wał po raz pierwszy Marsy Hankę; że 
wreszcie orkicstracja Marsylianki nie 
była dziełem kompozytora. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Dokuczliwi szperacze wypatrzyli na 

drugim wydaniu nutowym Marsylianki 
zastanawiający napis „Na melodię z Sar-
gines" i po długim, mozolnym poszuki
waniu wykryl i , że w czasach powstania 
Marsylianki cieszyła się wielkim powo-

idzenicm opera Dalayra'ca pod tytułem 
|„Sarglnes". Dalsze poszukiwania dopro
wadziły do odnalezienia partytury tej 
opery i okazało się wówczas, że melodia 
Atarsyllanki została poprostu wyjęta 
żywcem przez Rouget de Llsle'a z par
tytury opera „Sarglnes", pod którą to 
melodię rzekomy je] twórca podłożył je
dynie okolicznościowe słowa. 

Wreszcie dalsze poszukiwania szpe
raczy zadały ostateczny cios legendzie 
Rofget de Lłsl»'a. Okazało się. że Rou
get de Lisie nie był bynajmniej republi
kaninem, ale zagorzałym rojalistą. Do
wodzą tego pozostałe po ninr papiery 
z jego deklaracjami ideowymi, dowodzi 
tego entuzjazm, z iakim powitał on w. 

roku 1814 powrót Burbonów na tron 
francuski, dowodzi tego wreszcie nastę
pujące, histoi-yczne a kapitalne zdarze
nie z roku 1830: 

Kiedy w roku 1830 wybuchła w Pa
ryżu rewolucja 1 kiedy po ulicach Pary
ża krążyły niezliczone tłumy, śpiewają
ce Marsyliankę, Rouget de Lisie był jut 
siedemdziesięcioletnim starcem. W pier
wszych dniach rewolucji odwiedził Rou
get de Lisle'a jeden z jego przyjaciół i 
zapytał go, co sądzi o sytuacji politycz
nej we Francji. Rouget da. Lisie odpo
wiedział: 

„Jest źle! Jest bardzo źle! Śpiewają 
Marsyliankę!" 

I oto leży w gruzach legenda, o mło
dym śpiewaku wolności, o Jego płomien
nym sercu, które zrodziło płomienną 
pieśń, i o Jego natchnionej duszy, obej
mującej cierpienia wyzwalającego się z 
niewoli ludu. 

Ale losy dzieł sztuki nie mają nic 
wspólnego z losami Ich twórców. Roz
wianie się legendy Rouget de Lisle'a nie 
zdoła wpłynąć niekorzystnie na pięk
ność Marsylianki i nie zdusi gorącego 
dreszczu, jaki przejmuje ludzi na dźwięk 
tej porywającej pieśni. Ludziom tym od-
dawna jest już obojętna kim był i co był 
wart człowiek, który nazywał się Rou
get de Lisie, bo-nie on przemawia do 
pich akordami Marsylianki, lecz bez
imienna i bezpańska idea wolności. 

http://12.40-t3.00i


Mecze o puchar Pana Prezydenta Rzplitt 
Uroczysty charakter spotkań. — Zwycięstwa f a w o r y t o ^ 

Łódźi 20 czerwca 
W niedziele zainaugurowane zostały roz

grywki piłkarskie o puchar Pana Prezydenta 
RzpliteJ. W pierwszej rundzie spotkali ule za
notowano żadnych niespodzianek we wszyst
kich spotkaniach zwyciężyli faworyci. 

Wyeliminowane -zostały następujące zespo
ły: Pomorze, Białystok,' Polesie, Lublin, Kielce 
i Lwów. 

Mecze, których przebieg podajemy poniżej 
miały wszędzie uroczysty charakter. 

Oto wyniki: . 

Śląsk—Kielce 4:0 (2:0) 
Sosnowiec, 20 czerwca. 

Do spotkania tego Śląsk przystąpił 
w zapowiedzianym składzie jedynie 

bez Pieca I, którego zastąpił Scholz ze 
Słowianu. 

Zespół śląski zagrał bardzo ładnie 
szczególnie zaś w linii ataku, który 
zagrał bardzo efektownie. 

. Kielczanie wobec dobrej gry śląza
ków byli bezsilni i musieli skapitulować 

Pierwsza bramka dla Śląska pada 
w 13 minucie ze strzału Cebuli, drugą 
strzela w 33 min. Stachelski. 

Po przerwie już w 7 minucie God 
zdobywa niezwykle efektowną bramkę 
z 25 metrów a w 27 minucie Scholz 
ustala wynik dnia zdobywając czwartą 
bramkę. 

Sędziował p. Sonenschein z War
szawy. , 

Dzięki temu zwycięstwu reprezen
tacja Śląska zakwalifikowała się do 
dalszych gier o Puchar Polski. 

Na przedmeczu sędziowie Zagłębia 
Dąbrowskiego pokonali sędziów Kielec
kiego WSS z Częstochowy w stosun
ku 4:0. (0:0), zdobywając puchar, ufun
dowany przez okręg kicleck-'. 

Stanisławów—Lwów 
2 :1 ( 2 : 0 ) 

•Lwów, 20 czerwca. 
Reprezentacja lwowska mimo że 

była zespołem znacznie lepszym i mia-

Brawo weterani! 
Warszawianka z 1927 r. remisuje 

z ligowym zespołem 
W stadionie Wojska Pcskiejjo w 

Warszawie odbył się w niedzielę cieka
wy mecz pJlkarsiki pomiędzy Warsza
wianką ligową z 1927 r. a Warszawian
ką z 1937 r. Mecz zakończy! się wyni
kiem nierozstrzygniętym 2:2 (0:1). 

Piłkarze Ruchu 
zwyciężają w Przemyślu 

Drużyna piłkarska ligowego Ruchu pokona
ła w Przemyślu miejscową Polonią w stosunku 
3:1 (0:0). 

Wyścig kolarskE 
wzdłuż Wisły 

W niedzielę odbył się zorganizowany przez 
Crkan wyścig kolarski wzdłuż Wisły na dystan
sie 150 kim. Startowało 30 zawodników. Druży
nowo zwyciężyło W.T.C., zdobywając puchar 

Crzcchodnj. Indywidualnie wygrał Matczak (W. 
.C.) w czasie 4:29:18 przed Urbaniakiem (Okę

cie) 4.29:18,2, Szczygielskim (Orkan) 4:29:18,4, 
Wiśniewskim (Ursus) 4:36:50 | Zagórskim (JUR) 
4:36:50,2. 

Wyścig dla njelicencjonowanych zgromadzi! 
99 zawodników. Zwyciężył Pjetrzycki (Lauda), 
który przebył dystans 75 kim. w 2 godz. 12 min., 
2) Mysiak (Ursus), 3) Bielawski (Ursus). 

Ligowcy Warty 
zwyciężają HCP 7:3 

Rozegrano w 1'o/iiaii'u spotkan'o townrzy-
łkle *\\:uta — l»CP zakończyło sie wysokim 
zwycięstwem W:, ty 7:3 M:2) . Warta wysl.u i-
lu w osłabionym sk'i< Izie bez Scherlkcgn, Kry 
szkiewlcza, Doniclaka I Sobkowiaka. Wypra
ła minio to zdecydowanie, minio, że HCP pro 
wadzii juz 2:1 do przerwy, a po przed wie na" 
v,ei 3:1. 

L'.>l»ku byio ś-.skie I clez.k'e, 

la wybitną przewagę przez cały czas 
spotkania zeszła z boiska pokonana. 

Stanisławowianie grali znacznie 
szczęśliwiej i już do przerwy zdobyli 
dwie bramki ze strzałów Paia, w tym 
iedną z rzutu karnego. 

Po przerwie ' bramkę dla lwowian 
zdobył Żurkowski. Sędziował p. Ber-
wald z Krakowa. 

Na zawodach obecny był p. woje
woda lwowski dr. Biłyk. 

Wilno—Poles ie 5:3 (3 :2) 
Brześć, 20 czerwca 

Po zaciętej walce pokonało dziś Wilno re 

prezentację Brześcia w stosunku 5:3 (3:2). — 
Pierwsza połowa wykazała lekką przewagę Po 
lesia, po przerwie natomiast inlclatywę przej
muje Wilno, przeważaląc do końca meczu. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Balosek I 
Nlcberg po dwie 1 Osesik. Dla Polesia — Bator 
(z karnego), Michalak i Krakus. 

Zawody zgromadziły 2 tysiące widzów. 

Warszawa - Białystok 5:3 (3:0) 
Białystok, 20 czerwca 

W Białymstoku reprezentacja Warszawy po 
konała reprezentację Biełcgostoku w łneczu o 
puchar Prezydenta R. P. 5:3 (2:0). 

Drużyna warszawska przewyższała gospo
darzy techniką 1 taktyką. Braki techniczne bla-
łostocznnic nadrabiali ambicją. Początkowo za-1 

nosiło się na bardzo wysoką poraź" 

\yarszawa |^ r

5 p ( ),v(j: Po przerwie jeszcze 
3:0, ale nieporozumienia ,dn,TioW< * 
wały ,żc blałostoczanle w ciągu o fili uzyskać aż 3 

Publiczności, 
zebrało się dużo. 

bramki, 
jak na stosunki 

bjlJoP 

(0:1! W o ł y ń - L u b l i n 2.1 

vV meczu o puchar Prezydenta • 
Branym w Lucku, Wołyń pokonał - ^ 

' Branmkl dla Wołynia zdobył ^K^' 
Lublina Łotewski. Widzów około 

. U ' . I U V I T J W I I N C PONUNUIO OZIS W I M O re- IUMOCZHIUC NAORAOIAU AINOICJĄ. ROCZNIKOWO z.A-I A 

l ó d i - P o m o r i e 2:1 itffl 
Zwycięska bramka padła w ostatnich minutach |f; 

Łódź, 20 czerwca. 
Reprezentacja Łodz| zrewanżowała się pił

karzom pomorskim za zeszłoroczną przegraną 
w Bydgoszczy w meczu o puchar Pana Prezy
denta Rzeczypospolitej. 

Zwycięstwo łodzian njc przyszło Jednak ła
two. Pomorzanie byli przeciwnikiem bodaj że 
równorzędnym, a jeżeli ustępowali gospodarzom 
technicznie, to brak) te nadrabiali z powodze
niem kondycją fizyczną i ambicją. W ich zespo
le nle było wybitniejszych indywidualności, sta
nowili jednak jako całość drużynę, która do 
ostatniej chwili meczu poważnie zagrażała gos
podarzom. 

Inna rzecz, że gra zespołu łódzkiego nle mo
gła nikogo zadowolić. Tyły, w których zedebin-
tował slaby Miklaszewski z. Widzewa, były nie
pewne. Doskonalą w pierwszej części meczu 
linia pomocy zawiodła kompletnie po przerwie. 

W ataku było tylko dwóch pełnowartościowych 
zawodników — Świętoslawski { Gorzko, reszta 
psuła wszystko, grając widzom na nerwach. 

Mecz był interesujący jedynie po pauzie. 
W pierwszej polowie wskutek rozmokłego tere
nu gra była utrudniona. Jedenastka łódzka, ma
jąca w tym okresie wybjtną przewagę, nie wy
korzystała cyirowo swej wyższości, zdobywając 
jedyną bramkę z pięknie bitego rzutu wolnego 
przez Świętoslawskiego (40 min.) 

Po zmianie pól gra znacznie ożywiła się. 
Drużyną więcej atakującą są teraz pomorzenie, 
którzy też w 5-ej min. zdobywają wyrównującą 
bramkę ze strzału Kiinla. Pomorzanie mają sze
reg dogodnych pozycyj, nie potrafią jednak wy
korzystać swej przewagi. 

W ostatnim kwadransie gry atakują znów 
gospodarze, lecz ŚWLCTDY bramkarz pomorskf 
ratuje w najkrytyczniejszych sytuacjach. Zanosi 

się na przedłużenie gry, gdy MPe\D'L jd^y 
wanie na kilka minut przed konC ^jnł ,1 
Gorzko zwycięską bramkę, kwesll"" ̂ \ 
szym zdaniem zupełnie słusznie, Pr ĵ ab* 
iaul na ich bramkarzu 
słabo 

Sędziował P-

Dzięki zwycięstwu Łódź « f c w a l p 8 1 i s ' ^ 
dalszych rozgrywek o puchar |o» 

teciwnlWe10 ^ do dalszych rozgrywek 
denta Rzeczypospolitej, 
będzie Warszawa. 

Drużyny wystąpiły 
dach: .. „,«kl, 

POMORZE: WitczyńskI, Mal is^ws^i 
chowski, Lubawy, Sztok, WollnsK', t 
Radzieja, P|kes, Kimel, WierzeleWsKK prf* 

ŁÓDŹ: Lass, Karasiak, Milasze"*. Q ^ 
Pegza I I , Przygoński, świętoslaws"" 
Kudelski, Lućmiński, Królas|k. 

Berlin zwycięża Kraków 
po b. słabej grze drużyny krakowskiej 

f Kraków szybko odebrał piłkę I zepchnął zupeł 
I ..I.. . i:.. , ...t I 

Kraków, 20 czerwca 
Oczekiwane z wielkim zainteresowaniem 

powyższe spotkanie nle przyn'.>sło spodziewa
ne] REHABILITACJI Krakowa, przeciwnie, zakoń
czyło się porażką zespołu krakowskiego, który 
zademonstrował bardzo słabą grę, jakie) Kra
ków dotychczas nle widział. 

Ulędnie zestawiona JEDENASTKA krakowska 
była tylko do 10-e] minuty równorzędnym prze
ciwnikiem, później zaś pozwalała ze sobą ro
bić przeciwnikowi co tylko chciał. 

Błędem nle do powetowania Jn ło pominię
cie środkowego pomocnika Grlnncrgi. na któ
rego miejscu grał Leslak, najsłabszy gracz na 
boisku. Słaba gra pomocy odbita sie tak na a-
taku jako też na tyłach krakowskich, które by
ły przemęczone I zupełnie zdezorientowane sła
bą grą środkowego pomocnika. 

Po powitaniach grę rozpoczął Berlin, lecz 

I nie Berlin pod własną bramkę 
W ataku nnrazle wszystko szło dobrze, 

gdyż Korbas zgrał się szybko z Arturem. 
Przez kilka minut gra była b. inleresiiląca obu
stronnie. Jednakże już w 13-e] minucie Berlin 
przeprowadza bardzo ładny -itak, który o mało 
co nie kończy się bramka. 

Ostatni wyczyn Krakowa, to p'ckna akcja 
Korbasa z Arturem, który też w 16-eI minucie 
strzela jedyna bramkę dla Krakowa. 

Po tej bramce Berlin zabiera się do roboty, 
grając systemem „W". 

W 23 minucie nieporozumienie obrony kra
kowskiej z bramkarzem Madejskim powoduje 
samobójczą bramką wyrównującą dla Berlina 
Wyrównanie to rozanimowalo nieco Kraków, 
który próbuje atakować, jednakże wszystkie 
akcje kończą się na dobre] obronie Berlina. Pu 
bllczność głośno domaga się wymiany Lcslaka, 

jednakże kapitan związkowy wyi"^" 
grającego Gracza na Krawczyka, P" .(,•» 
nadal- Leslaka na przedzie. -/itfJJS1 

Po puzle Kraków gra słabo W

N , V NI I I L 1 ' 
Uniach, to też akcje Ucrlina są P" uf 
bardzo groźne. , ,nn)kC 

W 21 minucie Berlin zdobywa ̂ i&jJ 
raźnego of*:i i-i czego ' .d/ la nie r % ftnM 

Trzecią liramkj zdobywa śrortko" e :> 
Berlina bardzo łatwo bez przeszkód* ^ 
obrony krakowskiej. „ „$\i\e.,^ 

Kilka pozycyj „murowanych 1 póO ufl 
krakowski Jak naprzykład KrawcM»' ^ 1 , f« 
«nm NA cni-, , i,,..,,,, I..,,.,. , . , M BERI1 1 

«ain na sani z 
strzela w ręce a 

bramkarzem •»*»- w 

Korbas poprawia 
samo robi Łyko za pare chwil. _i,<.tc«5

J,,c;M., 
Pięciotysięczna publiczność O P " - ^ ^ ^ . F 

z niezadowoleniem. Sędziował !'• o-sl 

wlcz z Lodzi, który nic reagowa' 
Berlina. 

_ . , „.., „w„„„„k h„ iiwii.uu.nM. | akcje kończą się na dobrej obronie Berlina. Pu-1 WLCZ z Lodzi, który nie reagow.n 
Po powitaniach grę rozpoczął Berlin, lecz' bllczność głośno domaga się wymiany Lesiuka, | Ucrlina. 

P Z T K w p r o w a d z a ż m i a f u 
w składach drużyn na wyścig dookoła Polski 
FLELFL «)LLHVL:> CLI. ,U W A N N N L . I ,.j_,-..i_ • . . . . . >-!„LL'L11L W niedzielę odbyła się w Warszawie w 

Polskim Związku Kolarskim konferencja pre
zesów okręgowych związków kolarskich, 
przez których teren przejdzie wyścig kolarsTi 
dokoła Polski. 

Po porozumieniu z okręgami, postanowiono 
przeprowadzić pewne zmiany w składach re-
prezentacyjnych drużyn Polski, biorących n-
dzlał w wyścigu, zamiast dwuch drużyn war
szawskich I Jednej prowincjonalnej postano
wiono utworzyć trzy drużyny reprezentacyj

NI' 
ne bez uwzględnienia terenu zamieszkania za
wodników. 

W skład pierwszej drużyny weszli STA
RZYŃSKI, WASILEWSKI. KAP1AK I I 1GNA-
CZAK. Drużyna ta będzie nosiła biało-czerwo
ne koszulki. Opiekunem Jej będzie dyr. Orłow
ski. 

W skład drugiej drużyny neida NAPIERA
ŁA, MICHALAK. KOŁODZIEJCZYK I MAT
CZAK. Drużyna ta nosić będzie koszulki czer-

wone z białymi rękawami I blaty*'W, s 

kami. Opiekunem Je| będzie Inż. * l ^ . % 
„ W skład trzeciej drużyny wejść §s$.0\w 

DOR, KLUJ, MOCZULSKI I . ; p * ' ^ 
Drużyna ta nosić będzie kosz«l«\J P-
ło-czerwone. Opiekunem jej b«d^ ,, 

Po przyjeździe drużyn zagra ' ,,l<! V ' 
będzie się druga konferencja w s"' «) 
lualnych zmian niektórych odcin""' $M 

T Y 

u . „ v , l i J k . l l t ł u , u z y n y reprczciiiacyi-• uruzyna ta nosić będzie koszulki czer-l tualnych zmian niektórych OFLC'»-

Głowacka mistrzynią Polski w teni> 
W • r N I T 

Kraków. 20 czerwca. 
W niedzielę po południu rozegrane zostały 

w Krakowie dalsze finały mistrzostw teniso
wych Polski. 

W grze pojedynczej pań mistrzostwo zdo
była Głowacka, bijąc w finale Łunłewską S:6 
7:5. 

W grze podwójnej panów niespodzianką by-
*~ porażka w Hualc Hebdy 1 Tloczydsklego z 

Dziś finał gry pojedynczej panów 
Tarłowskl 2:6. 6:0. 3:6, parą Bratek 

0:6. 

$1' 

W grze mieszanej mistrzostwo zdobyła pa
ra Rudowska — Hebda walkowerem, gdyż pa
ra Jędrzejowska Z. Tarłowska nie mogła cze
kać do poniedziałku na rozegranie finałowego 
spotkania. 

,| Jędrzejoyyska pokonała w " " a ' ^ ( ft 
nówna — Oajdzianka 4:6, 6:1. ^$1^$ 

* "LI .i 
W (inalc gry podwójnej 

Ksawery Tłoczyriskl - B o r o v a 
parą Tomaszewski - Strzelecki ° ' } ^ € l < ' 

j . Do rozegrania .pozostał fc^jAj! itkama. uo ROIUGRAIIIA .|juiu=.». • . S K » 
„ , J M t . M Jcdyriczej panów Hebra - T a r ' o > d H 
yv. grze podwójnej pad para Rudowska n Z, 1 odbędzie sie w poniedziałek oo » 

http://iiwii.uu.nM


„REPUBLIKA" nr. 168. Poniedziałek, 21 czerwca 1937 r. JL 
M l s W w b r a m c e 
Ohec P^Miwko Szwecji 

apl'an J a , m e c z u Kraków—Berlin 
, l a t e ^ n l e S k 2 W y P- Kałuża ustalił 
S*,mec7 1 o a d reprezentacji Polski 

gLSzwecfo. następująco: Ma-
yk , ̂ emza Szczepaniak, Kotlar-

f 0 ' . P , W a s J e w , c z ' Kryśkiewicz, 
w°darz. ą t e k « Szerike, Willmowskl, 

SC2neiK?elaoaij o c

ł

z e k « i e dalszej teleio-
n z « a i e s i ? K 0 k r Q K 6 w l ed«ak skład 

s i (* być deilnitywny. 
Perry 

.•"0 RN,„^ mm w Anglii 
& P J * " u

V l

k n k u d z i ^ ' ^ I „ spotkań w A-
\ , 1 5 r ° Z 8 r v « , , V " e i P o b y l i do ' 

, W l ! v j n n

y * a | l » d a l « e mecze. 
^ o l P e r r y TOnf 

s Przybyli do Anglii, gdzie 
mecze. 

z Wlnesem 

* {:3,V:4;le W y w a « 'ownleż Pcrry 6:4, 8:10 

fcjfte 04 mistrzem 
^Karskim Niemiec 

Italii slad|n„i Berlin, 20 czerwca. 
C ° * ' f i i ^"'""'isklm w Berlinie wobec 
C m V »eci n m , I C K r a i , y z o s t a l w niedziele 
W i y 1FC a r s k i o mistrzostwo Rzeszy 

* t y | Schiiib°ry„mbW8a a FC Bchalke 01. 
naike 04 w stosunku 2:0 (1:0). 

s*wec]a zwyciąża 
"tonią 7:9 (3:2) 

lalhui^entaoi S z t »kholm, 20 czerwca. 
* W» a «rode" p l , k a r s k a Szwecil, która w 
S i « *«wle w 8

 .02<Wa& mecz z Polską 
•2) w Bsto ,„ha l??1

y , a w niedziele w Sztok
ów M e «z * V B . I8-0 i ą decydowanie 7:2 

i ™azal doskonali formę Szwc 

gromadziły 18.000 widzów, 

Zwycięstwo lekkoatletów ŁKS i 
w mistrzostwach okręgu łódzkiego 

Łódź, 20 czerwca I 3 Jacliimowicz R. (LKS) 10.42,5. 
Drugi dzletl mistrzostw lekkoatletycznych Skok w dal paii kl. A: 1) Słomczewska — 

okręgu cieszył sie dość dużym zalnteresowa-, (Wlma) 4.57 m. 2) Patz E. 4.37 m. 3) Kwaśnlew 
nlem. . skn Z. (ŁKS) 4.36 ni. 

W konkureuclacli żeńskich nallcpie) spisała Skok w dal pań kl. 11.: 1) Poszopszyrtska — 
się WAJSÓWNA, zajmując pierwsze miejsce | (IKP) 1,28 m. 2) Placówna (Sokół 4.15 ni. 
we wszsytklch koiikiirencjach, w których star-. Skok w zwyż poń kl. B-: l ) Osińska (TFSJ) 
towała. 11.20 m. 2) Trus (TFSJ) 1.16 M . 

W skoku W dal pań spadek lormy zauważy i Rzut dyskiem pań kl. B.: l ) Kalkowska — 
llśmy u SłomczewskleJ I Kwaśniewsklel. Do- (ZJedn.) 26,72 m. 2) Malchrzakówna (IKP) — 
brą lormę wykazała Wodnicka (Zi.) w biegu'25-10 m. 
S00 mir. | HO płotki kl. B.: 1) Dybllas (Sokół) 19,1 sek 

W konkurencll panów na niezłym poziomie 2) Grobelny (IKP) 19.1 sok., 3) Lmiler (Wlma) 
stal skok wzwyż. Maciaszczyk Witold był tu 19.9 sck. 
bezkonkurencyjny. | 110 płotki kl. A.: 1) Maciaszczyk W. (Sokół) 

W sztafecie męskie] 4X100 mtr. ładnym ble ( 17.6 sek-, 2) Maciaszczyk K. (Sokół 19 sek, 
«iem na Ostatniej zmianie popsał sie Kłodas,' 3) Piechowski (Kr. E.) 20.3. 
który nadrobił kilkanaście metrów, zdobywa-1, Dysk panów kl. A.: 1) Lange (Wlma) 36.97 
ląc pierwsze miejsce dla Wimy. Kurpesa miał m. 2) Lewandowski (ZJedn.) 35.24 m., .1) Rybak 
okazję drugt raz wykazać swa wyższość nad (Kr. Ender) 34.8 m. 
Lachem, tym razem w biegu 1600 mtr. | Skok w dal z miejsca, kl. A: I) Wajsówna 

Wynikł szczegółowe drugiego dnia ml-, 2.27 m. 2) Kwaśniewska 2.05 m., 3) Jer/ykow 
strzostw, według kolejności w Jakiej zostały ro ska (TFSJ) 2.03 ni. 
zegrane, przedstawiała się następująco: , Kl. B.t 1) Poszepczvńska E. (IKP) 2.78 M I 

Rzut kula panów kl. B: — 1) Lindner (So- 2) Andrzejczakówna (Zledn.) 1.91 m. 
kół) — 11.34 111. 2) Borowiecki (KSZO) 1082 m.1 80 m. płotki pań kl. 4, finał: l ) Wajsówna 

p°yofi ligowa 
< b

8 < ' y i ! T M l 1
 w

 S T | , Y I U 

, ! 1 (1 > " l . S , a , d r u * y n a ligowa Iwow-
•«), "yftrała ona z stryska Pogonią 

^ 1 U H 
M 1 M a i o w s k t " 6 ^ Z d 0 t y 1 1 M a t , a 9 2 > 

Po lednel. 

Sotniach 
uC^lelę 

s "a terenie poszczególnych 0 -

kra jowych 
mistrzostwo okrągów Sn l^ -i > wleD>v NNINI , m , s ł ™ostwn lekkoatletycz 

10 ^ l < s 2 A \ V i K . k i ! . Y " e w y l l l k | : 

S'r, Z v r

s
 3 2 - 3 7 ' " u l oszczepem Lo-

l e |0ii|„Lk Wda| J? t t dyskiem Glerutto 42.60 

Ti rckrAK(nvTr,1B00 m t r - .l»rkowski 4.10. 
%. > « okr^,, " f t ! k u , 1 > Kuczka 13.37 (no 
> 4 4 m , f - T Ł 1 1 0 m t r - Płotki Oszast 18 

W i S k i1,-8,85.k--1 6 0 0 , , , t r - 8 o 1 -
- , l U K wdał Garnuszewskl 6.61 

WINA mistrzem tenisowym Łodzi 
Zakwalifikowała się do rozgrywek o wejście do klasy A 

Łódź, 20 czerwca. I W grze podwójnej zwycięstwo W I M Y . przy-
Tenisiści WIMY zdobyli mistrzostwo okręgu szło dość łatwo, bowiem po pierwszym wygra-

łódzklego I w najbliższym czasie przystępują nym secie para LKLT. w dwuch następnych 
do gier o wejście do klasy A. I nie stawiała ]uż silniejszego oporu. 

Gdy rozpoczynała się kampania mistrzów- i LKLT. zdobył dwa punkty w grze miesza 
ska klasy B. I na starcie stanęło osiem zespo- nej i w grze pojedyncze] part. 
łów tenisiści z Widzewa rde Uczyli napewno na i W grze mieszane] wynik był Inny, lecz para 
to, że wyprzedza wszystkich swych rywali I WIMY, rozgrywając to spotkanie jako ostatnie 
zu|mą zaszczytne pierwsze miejsce. Nie było dnia skreczowała maJac Już zapewnione wy so
lo bowiem bynajmniej rzeczą łatwa. WIMA na-1 kle zwycięstwo zespołowe, 
trafiła bowiem na bardzo silnych przeciwników, Jedyny swój mocny punkt miał LKLT. w1 
zespołu Union Touringu t byłego siedmlokrot 
nego mistrza Polski LKLT. Stało się Jednak 
Inaczej. 

Ambitni tenisiści WIMY, którzy nie mogąc 
zaimponować umiejętnościami nadrabiają swe 
braki niezwykłą ambicją, zdobyli sie. na poważ
ny wysiłek I w rezultacie Union Touriiig zo
sta! pokonany w półfinale a wczoraj ten sam 
los spotkał we finale zespół LKLT. 

Wczorajsze zwycięstwo osiągnęła WIMA. 
najzupełniej zasłużenie, będąc Zespołem lep
szym. Zaimponował u zwycięzców przede 
wszystkim malutki Skonecki, który pokonał obu 
swych rutynowanych rywali z LKLT. Grohma 

osobie Johtlowc), która górowała znacznie nad 
Ulrlchsową, bijąc Ją dnść łatwo w dwuch se
tach. Johftrjwa była jedynym Jaśniejszym punk
tem tenisistów z Hcienowa. 

Wyutkl spotkań przedstawiają się nastę
pująco: 

GRA POJEDYNCZA PAfl: Jolmowa — Ul
rlchsową 6:3, 6:3. 

GRA POJLDYNCZA PANÓW: Skonecki -
Grohman 3:6, 7:5, 6:2. Skonecki — Scheunert 
7:3, 4:6, 6:3. Stępień — Scheunert 6:3, 2:6, 
6:3. Stępień — Grohman 6:4, 6:4. 

GRA PODWÓJNA PANÓW: Adamczyk, 
Śztern — Grohman, Scheunert 0:6, 6tl, 6:4 

na I Scheuncrta. Również 1 Stępień pokonał w GRA MIESZANA: Jolmowa, Grohman — Ul-
slnglach tych samych przeciwników, wykazu-l richsowa, Sztern 6:3 
ląc dużo zacięcia I chęci zwycięstwa, ' Sędzią głównym spotkania był p. Schroeder. 

Dalsze zwycięstwa faworytów 
w mistrzostwach piłkarskich klasy B 
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^ ) sportowe w Łoflii 
Z l L , h M e n 1 szczypiornlaka, wyzna-

3Mty ' "°>otę 5 ńedzitls zostały odziane. 

Jeszcze tylko 3 tygodnie dzielą nas od za
kończenia mistrzostw kl. 1!. Tytuł mistrza ma 
już, |ak wiadomo, zapewniony Sokół zgierski, 
obecnie zaś decydują się losy kandydatów do 
spadku t. ]. Bar - Kocimy I Hakoahu. Prawdo
podobnie nlcdzclne spotkanie tych zespołów za
decyduje, który z nich będzie zmuszony opuś-
ulć szeregi kl. B. 

Stan tabeli Jest następujący: 
Klub gier. phi. st.br. 

1) Sokół 9 17 38:10 
2) Zjednoczone 9 12 34:12 
3) Boruta S 11 17:12 
4) T. U. R. 8 9 28:21 
5) MakkabI 8 5 8:20 
61 Hakoah 9 3 11:32 
7) Bar • Kochba 9 3 5:34 

Poniżej podejmy przebieg wczorajszych 
spotkań: 

SOKÓŁ (Zgierz) — HAKOAH 6:2 (2:0) 
Wysokie zwycięstwo nie przyszło mistrzowi 

kl. B bynajmniej tak łatwo, gdyż gra byłn na] 
zupełniej wyrównana, a Wynik na 15 min. przed 
końcem opiewał JeszCze remisowo. Hakoah wy 
stąpił i liczną rezerwą, która zastąpiła chorych 
zawodników z I drużyny. U zwycięzcy b. słabo 
Wypadła obrona 1 pomoc, natomiast doskonale 
prezentuje stę linia tiapadu 

mińscy, Kałużyński i Kornacki, dla Hakoahu 
zaś Poznański I Cytron. Sędziował p. Racęck! 

11,9 sek. 2) Patz (TFSJ) 11.9 sek., 3) Janicka L 
(IKP) 16,2. 

Skok w zwyż pań kl. A.: 1) Wajsówna 1J8 
m. 2) Patz E. (TFSJ) 1.31 01. 3) Nosklewlczówa 
133 m. 4) Kwaśniewska 1.23 m. 

Rzut dyskiem panów kl. B.: 1) Jachlmowlcz 
(LKS) 34.58 in. 2> Lindner (Sokół) 32.75 m., 3) 
Prywer T. (ŁKS) 31.88 m. 

400 mir. płotki Id. B.: 1) Dębowskl (Oeyer) 
1105,2, 2) Stalińskl (LKS) 1.06.5, 3) Hartman 
(Oeyer)l.07, 2. 

Skok w zwyż panów kl. A,: 1) Maciaszczyk 
W. 1.73 m., 2) Szmylko (Kr. Elid.) 1,68 m., 3) 
OMiiielak (IKP) I.6S m. 

Kula pań kl. A.: !) Waisówna 11,15, 2) Kwi 
śnlewska 9.48, 3) Skoruplńska (TFSJ) 8.73. 

Kula pań kl. B — I I Kocliównn 1IKP) 8.72. 
2) Kałkowska 'Zledn.) Ut. 

400 mtr. płotki kl. A panów I) Maciaszczyk' 
103.9, 2) Lewandowski J. ZJedn.) 1.08,3 8) B Y -
słry Zb. (IKP) 1.10,2. 

100 mtr. XL A (panów) 1) Bra|er (ZJedn.) 
11.9 sek. 2) Mazelewskl (Wlma)) 12 sek. 3) Po 
liński (Boruta). 

Skok w zwyż kl. B. (panów) l) Hartman 
(Oeyer) 1.60 mtr. 2) Golda (UT) 1.53 mtr. 

Sztaleta 4X100 mtr. kl. A. (panów): 1) Wl« 
ma 49.4 sek. przed IKP 51 sek. 

Kuta kl- A. (panów): 1) Błaszczyk (ŁKS) 
12.14 mtr. 2) Lange (Wlma) 11.09 mtr. 

Sztaleta 4X100 mtr. pań IKP 89.2 sek. Szta
fety TFSJ I LKS-u zostały zdyskwalifikowane. 

Sztafeta 4X100 kl. B panowi l ) L K S ) 49,6 
sek. przed KSZO 50,3 sek. 

Skok w dal z rozbiegiem panów: 1) Anlkle-
Jew (Wima) 6.16 mtr. 2) Maciaszczyk W . 6.09 
mtr. 3) Ośmlelak (IKP) 6.05 mtr. 

1500 mtr. kl. B. 1) Tomczak (Boruta) 4.21.G 
przed Galewskim (Zledn,) 4.23. 

1800 111. kt. A.: 1) Kurpessa 4.12,9, 2) Lach 
4.21,4. 

100 mtr. pań kl. B: 1) Poszepczyrtska (IKP) 
14.5 sek. 2) Grzelccka (Wmai 14.6 sek. 

Rzut młotem kl. B: 1) Kozowskl (TFSJ) — 
27.58 111. 2) Goźdzk (TFSJ) 25.65 mtr. Klasa Al 
1) Fiszer (KM 32.18 mtr. 2) Rybak 28,83 m. 

800 mtr. kl. A (pań): 1) Wodnicka (Z|.) -
2.33,1, i) Wójclkówna (Zi.) 2.36.5. 

Trólskok klasy A: 1) Maciaszczyk W . 12.48 
mir. 2) Anlklejew 12.08 111. Klasa B. 1) Szinldt-
ke (UT) 10.65 mtr. 

Sztafeta 4X400 mtr. kl. B l ) Geyer 3.8S m. 
2) UT 3,574. Klasa A: 1) ŁKS 3.56,1 przed IKP 
4.06,4. 

60 mtr. kl. B (pań): Poszepczyrtska I sek. 2) 
Orzelecka (Wlma) 9.1 sck. 

200 mtr. kl- A dań): 1) Pacównt (TFSJ) -
29.2 sek. 2) Głażewska (IKP) .10.2 sek. Klasa BL 
I) Malchrzakówna (IKP) 31 sek. 

200 m. kl. A (panów) I) Poliiiskt (Bor.) 23.8 
sek 2) Braler 24 sek. 200 mtr. kl. B.: l) KlaU-
ster (UT) 2 l.s sek. przed Grobelnym (IKP). 

10 kim. kl. A: 1) Wochna (TFSJ) 38.87,5. 
Klasa B.t 1) Lledtke 36,42 8. 

W Klasyfikacji ogólne] pierwsze mlelsce ta 
|ą» ŁKS 88 sek. przed IKP 52 pkt. TFSJ. 46 pkt. 
Sokołem 31 pkt., Wlma 30 pkt. I Zlednocżone 
29 pkt. Organizacja drugiego dnln zawodów 
dobra. 
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ZJF.DNOCZONE — BAR - KOCHBA 8:0 (3:0). 
W drugim Już spotkaniu z kolei Inkasuju 

Bar Kochba tak bogatą porcję bramek, tym Jed 
nak razem ta katastrofalna przegrana Jest w 
Iwie) mierze zasługą bramkarza Brajtsztajna, 
który wykazał kompletny brak orientacji w sy 
tuacjach podbramkowych. 

Zwycięzcy mimo uzyskania tak wysokiego 
wyniku cyfrowego nie mogli zadowolić. 

Bramki byty dziełem! Kazimierczuka (3), 
Zycha I Sikorskiego (po dwie) oraz Francmano. 
Sędziował p. StarklewlcZ' 

BORUTA — TUR 4:3 (3:2) 
Drużyna łódźku wystąpiła w składzie Osła

bionym, z trzenta rezerwowymi w miejsce 
Kwiatkowskiego, Modzelewskiego I Praykusa. 
Zwłaszcza brak goalkeppera dał się odczuć po
ważnie, gdyż rezerwowy Kasper nie sprostał 
zadaniu i nie potrafił godnie zastąpić Kwiatków 
skiego. Mecz miał przebieg bardzo Interesujący 

Dla zwycięzców bramki Zdobyli: Lebrecht 
(2), Millriko I Antczak, dla Turu zaś jedna by-
ła samobójcza, pozostałe dwie strzelili Kop
czyński I Bobiński. Sędziował dobrze p. Szper-
llng. Publiczności — dużo. No przedhiecZU Ind. 

Strzelcami" bramek'byli 1 Bryszewski 2, MaMakabl — lun. Boruty było 3:3. 

Zawody pływackie na deszczu 
Dwa dni mistrzostw okręgu 

W ciągu soboty I niedziel) odbyWaly się na [aa: Kcnikov/sk| (LKS) 1.18,4 przed Joskowlczcm j 
pływalni ŁKS-u mistrzostwa pływackie okręgu I (Malt.) 1.29,4 ni klasa: Gołębiewski I I 1.28,4. | 
łódzkiego Z powodu deszczu program mistrzostw j 200 mtr. stylem klasycznym panów 1 klasa: 
nie został jednak Wyczerpany 1 pozostałe l-.on- 1) Ginter (ŁKS) 3.19,4 przed Gołębiowskim 

'3.20,4, lii klasa: Wa(sberg (Mak.) 4.10. 100 mtr. 
stylem klasycznym part: I I klasa: Ma|erówna 
(Mak.) 2.05 I BI klasa: Zaidcnwurmówna (Mak.) 
2.11. 100 mtr. stylem grzbietowym lii klasa; 
1) Gustawa (LKS) 2.11,2. Sztaleta 3 lou mtr. 
stylem zmiennym pań; 1) Ł.K.S. 6.01,4 przed 
Makabl 6.55,2, sztaleta 3 -100 mtr. stylem zmitn 
nym panów: 1) Ł.K.S. I 4.32,7 przed Ł.K.S. I I I 

kurenefe rozegrane zostaną w dn|u lutrzcjszym. 
Wyn|k| konkiircncyl rozegranych przetłsta-

|. wiajif się następująco) 
SOBOTA; 100 mtr. stylem klasycznym: kla

sa I; i ) Idzikowski (LKS) 2.59.8, 11 klnsc: i ) Ko-
nikowski (ŁKS) 3.12,2, I I I klasa: 1) Gołębiow
ski I I (LKS) 3.28,2. 100 mir. stylem grzbieto
wymi I klasa: 1) Hartwig (ŁKS) 1.40,5, I I kia. 
sa: 1) Ciehockl (ŁKS) 1.53.5. 8ztaleta 4 X 200 j Makabl. 
m % n E r t Ź V ? 7 l n r * i , Ł ' K . - S i 1 3 r ' n ' 2 4 - 5 f ? k - W * ! ^ P l u s z e ml.Jsee zajął Przybo-

slnfkim (LKS) 713.6. klasa I I I : Gclobiowsk, I I W ogólne) punktach pfowadżl Ł.K.S 641 
8.21. 100 mtr. stylem dowalnym: I klasa: Idz|: i pkt. przed Makabl 235 bkt a a Z 1 Ł , R " S ' 0 4 1 

kowekj (ŁKS) 1.17 przed Kosińskim 1,24, U kia-

Przyjechali z Lublina, 
nie wiedząc, o odwołaniu 

mistrzostw 
Jaskrawy przykład „bałaganu" panu

jącego w naszych klubach sportowych 
mieliśmy wczoraj w Łodzi, W ciądu •<*-
boty i niedzieli miały się odbyć w Łodzi 
misłrEostwa w grach sportowych Zw. 
Makahi. Mistrzostwa te zostały jednak w 
ostatniej chwili odwołane. Normalnie 
wiec organizatorzy imprezy, w tym wy
padku łódzka Bar Kochba winni zawia
domić zgłoszone zespoły o odwołaniu 
imprezy. Tak jednak nie było i onegdaj 
wieczorem przyjechała niespodziewani* 
do Łodzi ekipa lubelskiego Hakoahu. 
Lublinian spotkał w Łodzi przykry za
wód po rozegraniu spotkań treningo
wych z łódzką Makabi, która ich gościn
nie przyjęła powrócili do Lublina. 

Ciekawe kto pokryje koszta ponie
sione przez lublinian a wynoszące prze 
szło 200 złotych. 

Piłka nożna w Zgierzu 
Zgierz, 20 czerwca, 

W meczach o m i s t r o z B t w o klasy C V 
Zgierza ZSTG pokonało Borutę I I 3:0, a 
w Ozorkowie TUR pokonał Sokół I I 
4.1. 

Na przedmeczu spotkania Boruta — 
TUR (Łódź) juniorzy Boruty zremisowa* 
li z Makabi 3:3. 

Dalsze itiecze 
o niSsSr*osrw/rj juniorów 

W meczach piłkarskich o mistrzostwo junio
rów w Łodzi wyniki były uastępującei Ł.K.S, • * 
S.K.S. 2)1, Wldtlw — Bar-Kochba 3:0 (Waik6-
wer), U.T. — Widzew 2:1, Z|ednoczone — SK. 
Y.S. 2sL 

http://st.br
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Dział oficjalny ŁOZPN 

Komunikat Nr. 39 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 19 czerwca 1937 r. 

1) Załatwia się odmownie prośbę K.S. „Bo-
zuly" (Zgierz) w sprawie darowania kary zawod
nikowi Domańskiemu Ignacemu ze względów za
sadniczych. 

2) Załatwia się odmownie prośbę Ź.S.S.G. 
(Zd. Wola) w sprawie darowania nałożonej ka
ry na zawodnika Kopia Urbacha z braku pod
staw. 

3) Wzywa się zawodnika Włodarczyka Jana 
T.G. „Sokół" (Łódź) do sekretariatu Ł.O.Z.P.N. 
na dzień 23 b. m. o godz. 18-ej z dowodem oso
bistym względnie legitymacją z fotogralją i me
tryką urodzenia. 

4) W związku ze złożonym przez T.G. ,,So-
kól" (Łódź) protes em odnośnie zawodów T.G. 
„Sokół" (Aleksandrów) — T.G. „Sokół (Łódź) 
w dniu 13 czerwca 1937 roku postanowiono: 
a) odrzucić protest z braku podstaw, b) złożo
ną przez T.G. „Sokół" (Łódź) kaucję w kwocie 
zł. 10 (dziesięć) przelać do kasy ŁOZPN-u. 

. 5) Udziela się surowej nagany 1-ej druży
nie Strzeleckiego Klubu Sportowego (Łódź) za 
samowolne opuszczenie boiska przed zakończe
niem zawodów o mis rzostwo klasy „A" S.K.S 
Ł.K.S. Ib. Zwraca się jednocześnie uwagę zarzą
dowi SKS-u, że na przyszłość za podobne prze
winienie W.G. 1 D. Ł.O.Z.P.N. będzie wyciągał 
jaknajdalej idące sankcje statutowe. 

6) Ukaranie zawodników: a) Kwiatkowskie
go Ignacego T.G. ,,Sokół" (Zgierz) za podpisa
nie karty zgłoszenia .do K.S. „Boruta" (Zgierz) 
4-miesięczną dyskwalifikacją od dnia 21 czerwca 
do 20-go października 1937 roku; b) Grabar
czyka Stanisława zgłoszonego i potwierdzonego 
dla S.S. ,,Sparta" (Radomsko) 4-miesięczną dys
kwalifikacją od' 21 czerwca do 20 października 
1937 roku za podpisanie karty zgłoszenia dla 
Związku Strzeleckiego w Bełchatowie (Ukarał 
W.G. i D.). Karty zgłoszeń wyżej wymienionych 
zawodników unieważnia się; c) Masznera Al
freda i Rogowskiego Stefana T. G. „Sokół" 
(Aleksandrów) obydwu surową naganą za prze
winienie na zawodach Sokół (Łódź) — Sokół 
(Aleksandrów) w dniu 13 czerwca 1937 roku 
§ 124a; d) Wentla Stanisława (Ł.K.S.) 2-mie-
s<ęczną dyskwalifikacją z zawieszeniem kary na 
6 miesięcy za przewinienie na zawodach ŁKS Ib 
—S.K.S w dniu 13 czerwca 1937 roku § 124c; 
e) Owczarka Józefa (SKS) 1-lygodniową dys
kwalifikacją od dnia 21 czerwca do dnia 27-go 
czerwca 1937 roku za przewinienie na zawodach 
Ł.K.S. Ib — S.K.S. w dniu 13 czerwca 1937 r. 
§ 124b; f) Kajla Jana R.K.S. „TUR" (Zd. Wola) 
1-tygodniową dyskwalifikacją od 21 czerwca do 
27 czerwca 1937 roku za przewinienie na zawo
dach R.K.S. „.TUR" (Zd. Wola) — Sokół (Zduń
ska Wola) w dniu 13 czerwca 1937 roku § 124i; 
g) Szarakowiaka Fjszla Makabi (Zgierz) 2-mie-
sir.czną dyskwalifikacją od dnia 21 czerwca do 
20 sierpnia 1937 roku za przewinienie na zawo
dach Sokół I I (Zgierz) — Makabj (Zgierz) w 
dniu 13 czerwca 1937 roku C 124c; h) Majchrza
ka Zygmunta T.G. „Sokół" (Zgierz) 2-miesięcz-
ną dyskwalifikacją od dnia 21-go czerwca do 
20 sierpnia 1937 roku za przewinienie na zawo
dach Sokół I I (Zgierz) — Makabi (Zgierz) w dn. 
13 czerwca 1937 roku § 124 c; i) Landau Szmu-
la ,,Makabi" i Prajsa Szmula „Hakoah" — oby
dwu 3-miesięczną dyskwalifikacją od dnia 21-go 
czerwca do 20 września 1937 roku za przewinie
nie na zawodach Hakoah II — Makabi I I w dniu 
13 czerwca 1937 roku § 124c; j) Frankusa Er-
wina(U.T) surową naganą za przewinienie na 
zawodach U.T. — Sokół (Pabj.) w dniu 13 czerw
ca 1937 roku § 124a; k) Lubczeńskiego Tadeu
sza i Kudelskiego Czesława — obaj (S.K.S.) 
1-tygodnjową dyskwalifikacją od 21 czerwca 

Festyn sportowy WKS-u 
Defilada, zawodników, — Piłka nożna, lekkoatletyka 

gry sportowe i 
Na zakończenie okresu wiosennego 

zorganizował wczoraj W.K.S wielki fe
styn sportowy. Całość wypadła okazale 

spełniła w zupełności propagandowe 
zadanie. Jest to zasługą zarządu W. 
K. S. z prezesem płk. Zientarskim na 
czele. 

Festyn rozpoczął się defilada wszyst
kich sekcyj W.K.S., która przyjął płk. 
Zientarski. Następnie odbył się mecz 
piłki nożnej W.K.S. — Ł.t.S.G., przy 
czym zwycięstwo odnieśli Wojskowi w 
stosunku 3:2 (2:1). Wszystkie bramki 
dla W.K.S. uzyskał Kamiński, zaś dla 
Ł.T.S.O. — Voigt i Pi j . 

Sędziował p. Kozub. 
W przerwie meczu piłkarskiego od

była się sztafeta 4 X 100 mtr., wygrana 

przez zespól artylerji w czasie 55 sek". 
Wreszcie w skoku w dal pierwszą loka
tę uzyskał plut. Kowalski, uzyskując 
wynik 5.39, drugie miejsce przypadło w 
udziale kanonierowi Millerowi (5.32). 
Poza tym bombardier Mielczarek uzy
skał wynik 5.S3*. 

W zawodach koszykówki pierwsze 
miejsce zdobyła artyleria, nie przegry
wając żadnego spotkania. 

Poza tym odbyły się pokazy wolty-
żerki i walki pióropuszy oraz popisy 
gimnastyczne. 

Podczas zawodów przygrywały 2 
orkiestry oraz informowano publiczność 
przez megafon o wynikach zawodów w 
poszczególnych konkurencjach. 

Organizacja festynu wzorowa. 

Zwycięstwa policji łódzkiej 
w zawodach lekkoatletycznych w Sieradzu 

W Sieradzu odbyły się zawody lekkoatle 
tyczne przy udziale 10-ciu Policyjnych Klubów 
Sportowych z województwa łódzkiego. W za
wodach wzięło udział 76 zawodników. Organi
zatorem był P.K.S. w Sieradzu. Otwarcia za
wodów dokonał starosta mgr. Łazarski w asyś
cie komendanta pow. policji podkomisarza Lesz
czyńskiego i komendanta P.P.W. Pigułowskiego. 

W ogólnej punktacji zawodów wysokie zwy
cięstwo odniósł P.K.S. (ŁÓDŹ), zdobywając 44 
pkt. przed P.K.S. (Piotrków) 12 pkt., PKS Sie
radz) i Łódź-Powlat po 7 pkt. 

Wyniki szczegółowe były następujące: bieg 
100 mtr. : 1) Gąsiorek (P.K.S., Łódź) 12.7 sek. 
przed Gwizdalskim (Łódź) 12.9 sek. | Buczyń
skim (Łódź) 13 sek., 200 mtr.: 1) Gąsjorek (Ł.) 
27.1 sek. prztd Buczyńskim (Ł.) 28 sek. i Pluciń
skim (Kalisz) 29.2 sek. 400 mtr.: 1) Kazimlcr-
czak (Turek) 62.7 sek. przed Chudzikiem (Łódź) 
63.6 sek. i Wyklniewskim (Łódź-pow.). 800 mtr. 
1) Kałwak (Łódź) 2.13 przed Dużakiem (Sieradz) 
2.25 i Wolaóskim (Sieradz) 2.26. 3 kim.: 1) Ty
ra (Łódź) 11.08.4 przed Dąbrowskim (Pabjanice) 
11.25 I Lutyńskim (Sieradz) 11.25. 

Sztafeta 4 y 100 mtr.: 1) Lódź 52.4 sek. 
przed Łódź-pow. 55.1 1 Pabianicami 55.5 sek. 
Sztafeta olimpijska: 1) Łódź 4.10 przed Piotrko
wem 448.9 1 Sieradzem 4.10.5. Skok wzwyż: 
Sadowski (Piprków) — 1.60 mir. przed Twaroż
kiem (Ł.) 1.55 i Tyniowsklm (Wochna) 1.50 mir. 
Skok w dal: 1) Twarożek (Ł.) 5.70 mtr .przed 
Buczyńskim (Ł.) 5.60 mtr. i Tynowsklm ((Wie
luń) 5.42 mtr. 

Rzut kulą: 1) Kot (Łódź-pow.) 9.19 przed 

Wydawn.ctwo „REPUBLIKA" 
Sp. z ogr. odp. 

Administracja w Warszawie 
ul. Wierzbowa 11, te!. 310-18 
do 27 czerwca 1937 roku za przewinienie na za
wodach Ł.K.S. Ib — S.K.S. w dniu 13 czerwca 
1937 roku § 124b. 

Twarożkiem (Ł.) 9.17 mtr. \ Szaflikiem (Ł.) 9.15 
mtr. Oszczep: 1) Leliwa (L) 37.90 mtr. przed 
Twarożkiem (Ł) 32.80 mtr. i Sokołowskim (Sie
radz) 31 mtr. Rzut dyskiem: 1) Kleta (Turek) 
30.35 mtr. przed Kowalczykiem (Piotrków) 28.22 
mtr. i Twarożkitm (Ł) 26.13 mtr. 

.• * • / . 
Odbył się finał plik] siatkowej o mistrzostwo 

PKS-ów województwa łódzkiego. Pierwsze miej
sce zajął P.K.S. (Sieradz) przed (P.K.S. (Łódź-
Powlat) 

Dziś ostatni dzieri 
turnieju w cyrKn ^ 

Wczoraj w przedostatnim ^ $ 
nieju Maciejewski pokonał W J»" 
nucie Ponsa, Ding w 26 m. Z i k?o ̂  P 
snak wygrał ze Skwarkiem w »»J 0 
wina Szczcrbiński pokonał W ̂  j c W 0 
cie Arissinaja i Zbyszko Cysd 

położył w 29 minucie Martcnf "^ysZ' 
Dziś w ostatnim dniu turniej" 

ko Cyganicwicz walczy o P i c r t t t j 0 # 
sce i Złoty Pas z Kaz iem- ;' ^ 
Szczerbiński walczy / MarV">ci«' 
Ding z Stresnakiem . o nagro"Hjj^ 
szenia walczą Arissinaj z MacW 

Balsam i Neumiller w Hele 
Po dłuższej przerwie u s ł Y ^ ^ 

Łódz swych ulubieńców ^ L . ^ 
i Marcelego Neumillera, k t o ^ t 
pią w nadchodzącą środę 4 n i a yi I' 
wielkim koncercie symfoniczna 
lenowie pod dyrekcją SewerY j . v 

ki. W programie koncertu' 'JĴ i ŝ j 
stępujące utwory: Bach —- k 0 . , ! s f̂L 
pcowy E-dur, Beethoven kon^r ^ 
cpwy D-dur, koncert fortepia^ ^ 
i uwertura Egmont oraz P*\ ̂  gr-
szki. Bilety w cenie zł. 1 i v C i a ^ ' 
uczącej się młodzieży do nat>Y 
koncertu w kasie Helenowa. 

Doskonałe wyniki 

Ładny mecz 
o mistrzostwo ligi waterpolowej 

Katowice, 20 czerwca. 
Pierwszy mecz piłki wodnej w Kato

wicach w tegorocznych mistrzostwach 
ligi waterpolowej między mistrzem Pol
ski EKS a Hakoahem Bielskim dał gar
stce zebranej publiczności wiele emocji. 

Mecz prowadzony był iair co w za
wodach waterpolowych należy do rzad
kości. Jest to też zasługą sędziego p. 
Przybyły, który prowadził zawody zna
komicie. 

Mecz zakończył się zwycięstwem E. 
K.S. w stosunku 5:0 (3:0). Mimo to toczył 
się on ze zmiennym szczęściem. W ata
ku bielszczan prócz Wienera I nie ma 
strzelca, dla tego też goście nie uzyskali 
żadnej bramki. Znakomicie grał bram
karz Hakoahu Wilhelm I I , który był kla
są dla siebie. Bramki zdobyli trzy Jan
kowski jedną Roter, Scholz I I . 

lekkoatletyczne 
Na różnych Imprezach Ickkoat^1 

Ameryce osiągnięto wczoraj S M 
łych wyników. „rat "'<{!'• 

W Prlncetów San Roman! *>"p 0|g l>»5 

ł milę 4:07.2, mając w pobitym 
Ciiniiighama i Włochaeccall. . . sk0**' 

W skoku o tyczce Warmcrdcn 
4.26 m. ..„(( u" 

-W Berkeley na 880 yardów Wo° f l r , 
kał czas 1:50.3. 

Na 120 yardów przez plotki 
świata Towns miał wynik 14.3. $W 

W biegu na I milę Gene. Venz»B 

czas 4:13.9. k a | 
W rzucie kulą Sam Francis uzJ'5" 

ulały wynik 16.20 m TURNIEJ SZACHÓWV W $ ATFJĄ kemerl,jjSy 
Dziś została rozegrana 2 r U " Kc" 1 '^. '! 

dowego turnieju shzachowegoj* ^W^m 
Najciekawsze spotkanie, I,artl,?,k1e 

Keres, zakończyło się po n ' e ? ^ st*"0,! li
ce] grze zwycięstwem chainpio"" ^ M 
dnoczonycli. Ex-mistrz świata ^ n i a " V i 

Tak 
czyła się partia mistrza Polski • ^ 
ra z Petrowem. . ..toiriils'. 

mógł sobie poradzić z dobrze W s a 1 " ^ [ 
Apsmclieneckem i zremisował. ' flf Tar1 

ra 7. Petrowem. , „ciagii«\M> ,J 
W pozostałych spotkaniach osw ̂ e y i 

pujące wyniki: Flohr zwycięży', "jat"'JFFL 
Berg niespodziewanie pokonał L t$\ ./I 
berg przegrał z Rellstabem, a u* pMjf 

z dr. Bóokem. Reszta partii 2 0 , [so^Jći^ 
Z odłożonych partii 1 rundy zrem t ft <p 
neek z Rellstabem i dr. Hasetitus- ąc*., | 
Po 2 rundach prowadzą w t u r n grał" 
i Berg, mając po 2 p. W 3 rundz* ^ s j 
Flohr z Finem i dr. Tar t a k o w e j 

Dli MED. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
I ALERGICZNI: 

ul. Nawrot 7 
TEL. 151 21 

godz. przyjęć 5—7. 

DR. MED. 

b. BERMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i seksualnych 
CEGIELNIfANA 15 Telef. 149-07 

przyjm. od 8—11 i od 4—8 w. 
W niedziele' i świętu od 9—1 DO pol 

DR. MED. 

H . Różaner 
Specjalista chor. wcnerycznvcb, skór

nych 1 seksualnych 

Narutowicza 9* 
front, II piętro, tel. 128-98. 

Przyjmuj' od 9—1 I od 5—9 w. 

LEK.-DTA 

F.KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10—2 I 3 i pół—7 

Gdańska 37, 
tel. 232-55. 

Przefl Wyjazdem na mlii 
Oddaj pióro wieczne do naprawy. 
Najlepiej I ' najszybciej uskutecz
niają wszelkie naprawy: 

Warsztaty reperacyjne 
f-my A. .1. OSTROWSKI S-cy. 

Piotrkowska 55. 

U 

Republikę 
Express Ilustrowany 

nabyć można codziennie w sklepach 
p. LEWENI3ERGA w Teofilowie w Ino-
włodzu i na Koloniach Letnich obok 

łnowłodza. 

Rozmaite | 

PANÓW ZŁODZIEI uprasza się' o 
zwrot skradzionych w nocy z 16 na 
17 czerwca weksli i dokumentów za 
wynagrodzeniem. Dyskrecja zapew
niona. Br. Kich. 

ZAKŁAD fotograficzny L Laks, Za
menhofa 29, filia Al. Kośc. 22. Wyko
nuje wszelkie zdiecia jak również do 
paszportów krajowych i zagr. oraz 
wywołanie, kopiowanie i powiększa
nie. Ceny niskie, wykonanie solidne. 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAŃ-
CUSKIEGO — gruntownie udzielam 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

75 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE
GO. Dyplomowana paryżanka udziela 
lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite 
.nura. Konwersacja. Metoda skróco

na dla udających się na studja. Tlo-
maczenia. Korespondencja. Poludnio-
ya 20. tn.20. l-sza lewa oficyna partei 

POKÓJ umeblowany z telefonem z u-
żywalnością łazienki od zaraz do wy
najęcia. Wiadomość: Narutowicza -,0 
m. 2. 

POKÓJ frontowy, umeblowany, z wy
godami i telefonem, do wynajęcia.*— 
Piotrkowska 51. Lekarz - Dentysta. 

^•GOGOOOGOOOOOOOOOGOOOOGOP 

Zdolny akwizytor 1 
na dobra prowizje POSZUKIWA
NY. — Pożądana znajomość ry-

S sunku. — Oferty imienne sub: 
2 M. 1. P. do administr. Republiki. 
OOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOt 

DROBNE ogłoszenia w „Republice* 
sa najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto cłlce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru

chomość lub rzecz 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5J dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj poda 
drobne ogłoszenie do „Republiki". 

a 
POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy
godami w eleganckim domu dla solid
nego pana do wynajęcia. Oglądać mo
żna od 2 - 4 Al. Kościuszki 57/18. 

Redakcji I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Reda 
dziat miejski: 133-23: dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444: sekretariat nocny 136-43- Tłocznia — 180-80. Konto t. K. O. W 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

.w Lodzi zł. 4.—. ?a odnoszenie do domu 
40 zt. miesięcznie: z przesyłkn pocztowq 
w Polsce zł. 5-- . ..ReDublika'* i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

tł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tek§cie — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie ' — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zł 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe
laryczne 25 proc. drożel. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

ikcla: Sekretarjat Redakcll ^ m l \ d ^ / 

ydawnlctwo .Republika": 6S-M» 
— • \ i * f j 

Słuszne reklamacje beda "̂ f * V 
o Ile wniesione beda nalpńźn^' f»«-jH 
tygodnia od ukazama sie \\ ufc»f <r 
ogłoszenia lub niezwłocznie P" pij* 

sie drugiego z rzędu ogłoszeń V 
mej treści co pierwsze. - 0 J"[ o«V 
zasadniczo nle zmieniała , . i%. 
nia nie upoważniają do * i d ^ , 0 < ^ 

zapiały lub oowtórzena 

2* wrdawce: Wydawn. „Republika". Sn. * <»"r. odn. Wacław SKólskL. - * Redaktor odp. Wacław SmćhkL Druk ..Republiki1' w ŁodzL Piotrkowska 49 I r* 


